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Dwie prowokacyjne skargi niemieckie złożone w Lidze narodów 
rainisJrpwie pruscy f udu n a pogranicze, aby 

lairzyc ludność przeciw Polsce 
Berlin, 27 listopada. 

fPolsfca AsciMa I clejiiaticzna) | niemiecka została przestana w ciągu dnia 

Oluro Conti komunikuje, ze gabinet ^cn^^J^.T^^^ff 
zy na posiedzeniu odbytem w nocy po- want u c n c w y D e d z ' e opubliko-szy 

stanowił nie żądać zwołania nadzwyczaj 
nego posiedzenia rady ligi naiomiasi zde
cydował sie zażądać, ażeby rada ligi na 
swej sesji normalnej rozpoczynającej się 
15 stycznia 1931 roku rozpatrzyła „akty 
teroru polskiego" wobec mniejszości n,e-
mieckich na Górnym Śląsku. 

Decyzja ta jest uzasadniona tem, że 
wskutek przewlekłej procedury przcplsa 
nej przez statut Ligi narodów nadzwy
czajna sesja rady ligi mogłaby się odbyć 
w okresie świąt Hożego Narodzenia. 

W sensie praktycznym wniosek o 
zwołanie sesji nadzwyczajnej oznacza 
wobec lego przesunięcie terminu sesji sty 
czniowej. Gabinet Rzeszy nie chcę nara-

77 mandatów senackich 
Warszawa, 27 listopada. 

Lista. nr. 1 B.B.W.R. uzyska praw
dopodobnie 77 mandatów do senatu, 
gdyż komisja wyborcza województwa o-
kręgu warszawskiego podczas dodatko
wych obliczeń głosów ustaliła, że liczby 
pierwotne podane przed kilku dniami 
musza, ulec zmianie. Najprawdopodob
niej w województwie warszawskim lista 
nr. 1 uzyska jeszcze 1 mandat i będzie 
miała 4 mandaty w tym okręgu, a w se
nacie nie 76 lecz 77 senatorów. 

W nocie zastrzeżone są późniejsze u-
zupełnienia skargi ze szczegółami doty
czących wypadków. 

Przypuszczać należy, że równocze* 
'n \ podjęte zostaną jeszcze krok; dyplo
matyczne celem odpowiedniego poparcia 
s'...:gi. Pozatem wypadki na Pomorzu 
bvją przedmiotem osobnej skargi mn'ej-
szośc! n emiecklcj, do której rząd Rzeszy 
pr? łączy sie w roli orkarżyclela dodat-

Rado gabinetowa 
zw<o£s»£««i na p s a t e l E . 

Warszawa, 27 listopada. 
Na patek 28 b. m. na godz. 1 po po

łudniu zostało wyznaczone posiedzenie 
rady gabinetowej. O godz. 8 rano po

wróci z polowania p. Prezydent i naj

prawdopodobniej będzie na posiedzeniu 
rady gabinetowej przewodniczył. W po

siedzeniu tem weźmie również udział 
Marszałek Piłsudski. 

Rada gabinetowa ma przynieść decy
dującą uchwałę rządu w przedmiocie 
spodziewanego już od kilku dni ustąpie
nia gabinetu Marszalka Piłsudskiego i 
powołania gabinetu prezesa Sławka, ja
ko premjera na czele. 

„Chadecja" domaga się od Korfantego, 
abu zachował tulfoo mandat do senatu 

Warszawa, 27 listopada. | r y uzyskał również. Pozatem Korfanty 
Dziś odbywało sią posiedzenie rady . wejść ma również do sejmu ze Śląska. U-

naczelncj „Chadecji", która wbrew, chwalą Chadecji bądzie najprawdopodob 
wszelkim oczekiwaniom postanowiła wy niej d'a Korfantego wiążąca, tak że dlu-
słesować pod adresara b . posła Wójcie- goletni członek parlamentu niemieckie-
cha Korfantego prośbę, ażeby zrzekł się go a następnie wszystkich trzech sej-
uzyskanego w trzech okręgach raanda- mów polskich, po raz p'erwszy nie znaj. 
tu, a ponadto jeszcze z 1'sty państwowej, dzie sie w izbie poselskiej, 
a przyjął jedynie mandat do senatu, któ-

Turecki min. spraw 
zagrań, w Rzymie. 

Rzym, 27 lis*npada. 
Przybył ture:ki minister spraw zagra

nicznych Tewflik Ru:hdi Ltev, powitany 
na dworcu przez ministra spraw zagia-
n v v i ' \ v . r Orandiego : persono! ambasady 
tureckiej in corpore. Wszystkie dzisiej
sze dzienniki podkreślają znaczenie wizy { 
t> turewK ei>o ministra spraw zagranicz
nych. „Mcssagero" pisze, że w ż y t a 
świadczy o serdeczności i boskich sto
sunkach turecko-włoskich, stanowiących 
JClcn z czynników pokoju we wschod
niej części Morza Śródziemnego. Trak
tat grecko-turecki uzupełnia istnejący 
już traktat włosko-turecki i włosko-grc-
cle i* 

Proces „partji przemysłowej" 
Inżsjnierowie łowieccy 

o $ 3 t i a r £ a i c j i A n g l i e 

SI Triery fi u nrzu-tąni 
do (Fruu>i>natu ytasfcie&o 

New York, 27 listopada. 
Z Waszyngtonu donoszą, że prezy

dent Hoover ma zamiar przedstawić 
senatorowi projekt wniosku w sprawie 
przystąpienia Stanów do międzynaro
dowego sądu roz'emczego. 

Wiedeń. 27 listopada. 
Związki sportowe hockeya na lo

dzie Austrji. Polski, Szwajcarii, Czecho 
stowacji i Węgier utworzą w najbliż
szym czasie związek, którego zada
niem będzie sprowadzanie na rozgryw 
ki największych zagranicznych zespo
łów. Działalność tego związku roz
ciągnie się również na sport ślizgaw
kowy. 
żać się na odmowę, która mogłaby nleko 
rzystnie oddziałać na skargę niemców. 

Generalny sekretarz Lig) narodów 
musiałby otrzymać najpierw zgodę głów 
nyrh mocarstw. 

W tych warunkach rząd Rzeszy u-
znał za bardziej wskazane załatwienie tej 
sprawy w drodze normalnej sesji. Nota 

Kowno, 27 listopada. 
Donoszą z Moskwy: Podczas dzisiej

szego posiedzenia sądu najwyższego o-
skarżony Kuprjanow oświadczył, że pra
ca partji przemysłowej, skierowana na 

i wciągnięcie do przeciwsowleckiej r rga -
. nizacji mas sowieckich spotkała sę z obu 
'rżeniem wszystkich rosyjskich inżynie
rów. Podczas pertraktacji swoich z prze 
mysłowcami rosyjskim] w Berlinie zdo
łano opracować plan dezorganizacji ro
syjskiego przemysłu 1 zniszczenia „pia-
t.letki". Organizacja przemysłowa zada 
zwrotu prywatnej własności, Na zlecenie 
Anglji oskarżony odbył podróż do Turkle 
stanu, aby zapoznać się z organizacją ko 
lei turkiestatisko- syberyjskiej. 

KOWNO. 27 listopada. 
(Telegram własny). 

Z Moskwy donoszą: Poseł francuski 
Herbette odwiedził dziś zastępcę komi
sarza spraw zagranicznych Krestiriskle 
go, ażeby zaprotes tować, przeciwko 

Londyn, 27 listopada. 
(Telegram własny) 

Cata prasa angielska protestuje pree 
ciwko wahaniom Hendersona, który po 
winien zdaniem opinji jaknajrychlej, za
protestować przeciw sowieckim posą
dzeniom, jakoby Anglia miała zamiar 
urządzić napad na Rosję. „Times" uwa 
ża protest angielski za absolutnie nie
zbędny, gdyż ten rodzaj propagandy 
rozbudza w Rosji namiętności, 1 które 
stanowią niebezpieczeństwo dla poko
ju. 

Jeżeli przeciwko obcym rządom 
wysuwa się oskarżenie, to czas jest 
najwyższy, ażeby te rządy sięgały do j 
wszelkich środków, które zmierzają do 
likwidacji takich oskarżeń. Powrót do 
teroru w Rosji daje się wyjaśnić niepo
wodzeniem 5-letniego planu przemyslo 

i wego . . Rząd sowiecki przez zmyślone 
oskarżenia cl:ce skierować gniew swe 
go ludu zamiast przeciwko sobie .prze
ciwko sobie, przeciwko zagranicznym 

kowego. 
Obie to skargi zostaną przedłożone 

i styczniowej sesji rady Ligi. 
Berlin 27 listopada-

(Telegram własny). 
Rząd niemiecki przygotowuje się 'do 

wielkiego ataku antypolskiego w Gene
wie l w tym celu. jak już donosiliśmy i 
wykorzystał ostatnie wypadki na Gór
nym Śląsku. Niemiecki minister spraw 
wewnętrznych Wirth udał się dzisiaj w 
towarzystwie pruskiego sekretarza sta
nu na pogranicze niemieckie na Śląsku, 
rzekomo celem ..uspokojenia" tamtej
szej ludności. Oczywiście, chodzi tu nie 
o uspokojenie, a raczej o podniecenie na
miętności na p o g r a n i u . 

Podczas wczorajszego posiedzenia 
rady ministrów w Berlinie naradzano 
się szczegółowo nad wypadkami górno-
śiąskiemi. Na posiedzeniu byli obecni 
niemiecki generalny konsul w Katowi
cach von Griinait, który złożył szczegó
łowa relację. 

W niemieckich kolach politycznych, 
uważają wystąoienie' rządu w Lidze za 
szczególnie ważne, gdyż Niemcy'uderzą, 
zdaniem ich- Polskę w najboleśniejszy 

pitnkt. ^ B s s j B M « r t B B B M B ś s s M B T B » B » 

ICO tys. urzędników 
państwowych 

xo sianie z r e t f i s f i o w a n n t . f i 

New York, 27 listopada. 
Z Buenos Aires donoszą, że argen

tyński minister finansów z powodu wlel 
kiego deficytu państwowego zmuszony 
będzie wydać dekret w sprawie zwol
nienia 100.000 urzędników państwo
wych i robotników. 

wciąganiu Francji w proces przeciwko! rządom kapitalistycznym 
t. zw. oartji przemysłowej. 1 

Baldwin zgłosił wotum nieufności 
dla rządu Mac Donalda 

LONDYN, 27 listopada. 
(Polska Aeencia lclecratiw-zna). 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby Gmin 
Baldwin złożył wniosek o wyrażenie vo-
tun nieufności rządowi treści następują
cej.: Izba wyraża yołum nieufności rzą
dowi, ponieważ zaniedbał on sformuło
wania praktycznych propozycyj w celu j światłych obywateli, 
zapewnienia handlu imperjum oraz od-1 

mówił przyjęcia propozycyj w te) mierze 
przez dcminja. 

W toku dyskusji Baldwin powiedział, 
że glosowanie dzisiejsze postawi opozy
cją w mniejszości, jednakże od Izby 
Gmin zaapeluje on do całego kraju a nie 
wątpi, iż sprawa znajdzie uznanie wśród 

Trupa cyrkowa 
spłonęła 

rv iv agonie ńoieiomym. 
Meksyk, 27 Istopada. 

W pobliżu miejscowości łrapuato spa* 
Hi się wskutek zderzenia się z cysterną 
benzyny wagon, wiozący trupę cyrkową 
Trzynaście osób z pośród trupy cyrko
we] spłonęło, 18 zaś odniosło ciężkie po
parzenia. Dzikie zwierzęta, w te] liczbie 
kilka lwów .uciekło z klatek I wpadło do 
wsi, gdzie spowodowały straszliwy po
płoch. Drapieżniki zostały wkrótce zabi
te przez mieszkańców wsi. Wiele szkód 
poczyniły również i słonie, które także 
wyrwa ły się na swobodę i których nie 
udało się schwytać. Uciekły one w po
bliskie góry. 

Walki uliczne w Peru, 
New York, 27 listopada. 

(Telegram własny) 
Z Peru donoszą o gwałtownych nie 

pokojach. W stolicy Lima wybuchły 
walki uliczne. Ogłoszono stan wojen
ny. Cenzura zatamowała dopływ wia 
domości prasowych. Sądy wojenne 
rozstrzelały cały szereg osób. 

Paryż 27 listopada. 
(Telegram własny). 

Na giełdzie paryskiej notują cały 
szereg nowych krachów. W środę czte
ry banki syndykatu kulisowego zawie
siły wypłaty. Od czasu krachu Banku 
Oustric, 13 banków ogłosiło niewypła
calność. Deficyt ostatnich czterech upa-

Idłych' banków sięga 50 miljonów iran-
lków. 

i 
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Przemówienie prezesa SławKa 
na plenarnem posiedzeniu Klubu parlamentanrnego B.B.W.R. 
„W naszej pracy pokazaliśmy, że można być politykiem i nie być kłamcą, 

że można robić rzeczy nawet niepopularnie, skoro one są prawdą 
Warszawa, 27 listopada. 

„Chciałbym w imieniu całego Klubu 
podziękować tym wszystkim organizac
jom i ludziom, którzy zrozumieli wagę 
sytuacji, wagę chwili, jaką Polska prze
żywa 1 którzy w akcję wyborcza tyle 
swej pracy włożyli. Wysiłek ich zakoń
czył się pomyślnym rezultatem. Przy
puszczam, że wszyscy tu zebrani to mo 
je podziękowanie akceptują i do niego 
się przyłączają. (Oklaski). 

Wybory w 1928 r. dały naszemu blo 
kowi dość znaczny zastęp ludzi, blok 
tworzył grupę najsilniejszą i najliczniej
szą, nie dał jednak liczebnej przewagi. 
Próby, które chciał podjąć Marszalek 
Piłsudski, ażeby w poprzednim sejmie 
móc przeprowadzić zmianę Konstytucji 
i naprawę zwyczajów parlamentarnych, 
te próby w pierwszej chwili zostały 
przez większość sejmową odrzucone. By 
la uczyniona przez Marszałka Piłsud
skiego propozycja, ażeby na Marszałka 
Sejmu powołać proi Kazimierza Bartla. 
Było to zgodne ze zwyczajami parla
mentarnemu że kierownictwo należy do 
najliczniejszego klubu. Odpowiedzią na 
ten pierwszy krok ułożenia normalnych 
stosunków było zblokowanie sie wszyst 

i Przypomnijmy sobie nastroje z lata 
r. b . : Dla zmniejszenia wpływu naszego 
obozu, dopominającego się rewizji Kon
stytucji została zorganizowana akcja 
najbardziej hałaśliwa i natężona pragną 
ca uczynić Rząd i BBWR odpowiedzial
nym za kryzys gospodarczy, który Pol
ska narówni z całym światem przeżywa 
Muszę stwierdzić, że na wielu kolegów 

j poprzedniego klubu — ta bezceremonjal 
! na walka robiła wrażenie. Wiciu z nas 

rozgrywki wyborczej obawiało się. 
W naszej pracy pokazaliśmy, że 

można być politykiem i nie być kłamcą, 
' oszustem, że można robić rzeczy nawet 
I niepopularne skoro one są prawdą. Przy 
i jęliśmy walkę wyborczą - mamy jej 
rezultat. 

Proszę Panów, chciałbym, ażebyśmy 
tę linję naszego postępowania, myśli po 
lityczne, któreśmy zapoczątkowali w 
sejmie poprzednim' ażebyśmy je 
utrzymali. 

Jednym z punktów głównych walki 
przeciw nam większości sejmowej, było 
stanowisko nasze w sprawie nieodoowie 
dzialności poselskiej. To zagadnienie 
nieodpowiedzialności wydaje się napo-
zór zabezpieczeniem posła że może on 

wo jakieś zagadnienie rozstrzyga, m u s i ! tych właśnie naszych grup komisyj 
się składać z ludzi odpowiedzialnych, 
świadomych tego, że oni swojem głoso
waniem przechylą decyzję w tę, czy in
ną stronę. Odpowiedzialność jednostki 
jest z natury większą, niż odpowiedzial
ność ciała zbiorowego, dlatego jest rze-

[czą ważną, aby poczucie odpowiedzial
ności ciała zbiorowego, jakiem jesteśmy 
w nas nigdy nie osłabło i abyśmy z ta-
kiem ustawieniem siebie pefnem poczu-

|c ia odpowiedzialności do zagadnień. Ja 

nych- będących organami naszej pracy 
jest w każdej kwestji dojść do zgodnego 
stanowiska. Tylko w wypadkach wy
jątkowych nasza grupa komisyjna może 
odwołać się do Prezydjum, by ono u-
zgodnienia poglądów dokonało. 

Wnoszenie każdej sprawy, wywołu
jącej różnice na plenum Klubu uczyniło
by pracę naszą niemożliwą. 

Kierownicy grup komisyjnych są 
(obowiązani zawiadamiać Prezvdjum 

kie życie na nas włoży do pracy naszej i Klubu o swych pracach w komisjacn, 
J l l 1 I. — . _ -.1 A. ... .1 A n A Aivnl nil MM 

kich stronnictw przeciw nam, dla wałki; robić wszystko, co sie Jemu nodoba i nie 
z nami, dla niedopuszczenia tego świe
żego prądu, który przez nasz klub był 
reprezentowany. 

Większość sejmowa ówczesna soli
daryzowała się w calem swojem postę
powaniu na jednym głównym punkcie: 
walka z Blokiem, walka, która mlala 
rozparcelować klub nasz na części skła
dowe, która miała nas skompromitować 
która miała nas zlikwidować-

Walka ta prowadzona byfa metoda
mi demagogicznemi, które oszukiwały 
wyborcę, metodami demagogicznych o-
blecywań rzeczy, którzych nie ma sie 
zamiaru nigdy dotrzymać, metodami, 
które miały na celu tylko to : by poseł 
podobał się swoim wyborcom I to nie 
swoimi czynami, nie swojem postępowa 
nlem, ale tem co mówi. Nie będę powta 
t za ł przebiegu naszego konfliktu z Sej
mem i jego smutną większością — wszy 
scy go dobrze znamy. 

Wiemy, że atak większości sejmo
wej wzmógł się przeciw nam w tym mo 
menele, gdyśmy zgłosili projekt Konsty 
tucji. W tym projekcie jedna rzecz by
ła dla posłów najbardziej nie do przyję
cia: żądanie zniesienia nieodpowiedzial
ności poselskiej. To zagadnienie było 
crłównym punktem obrazy. Stało się 
ono powodem wzmocnienia więzów po
między wsrvstkieml stronnictwami opo-
zvrM w"plHppr 0 eaturku. 

Eksterytorjalność 
francuzów w Chinach 

ma f»x#ć * n i e s i o n a . 
Nankin, 27 listopada. 

JPo'ska Ageneia Telegraficzna). 
Ukazały się noty urzędowe ministrów 

pełnomocnych Francji i J a p o n j i w spra
wie ponownego zwrotu koncesyj francu-
•-•_! - ' - _ - ^ . i . : „ ' w Hankofj. Minister 

może być za to pociągnięty do odpowie 
dzialności. 

Ta nieodpowiedziałnośćś wobec ko
deksów karnych bardzo szybko staje sie 
nieodpowiedzialnością polityczną, staje 
nieodpowiedzialnością tego cia!a, które 
z ludzi nieodpowiedzialnych sic sk}ada. 
Wszelkie ciało zbiorowe, które zbioro-

przystępowali 
Proponuję, abyśmy tu zaraz uchwali 

li, iż wniesiemy na plenum sejmowe po
wtórzenie uchwały, którą w swoim cza
sie BBWR przyjął w kwestii odpowie-
dzialnoścśśi poselskiej. Jeżeli my, jako 
większość sejmowa i senacka oświad-

, czarny, że nikt z naszych kolegów nie 
dalej i będzie się. zasłaniał nietykalnością poseł 

ska.< że każdego na żądanie władz sado
wych wydamy, to tem samem nieodpo
wiedzialność poselska w Polsce zostanie 
w praktyce zniesiona zarówno z nasze
go grona, jak z pośród przeciwników na 
szych. (Burzliwe, długotrwałe oklaski). 

Klub tak liczny, jak nasz, nie mógł
by racjonalnie pracować, gdyby nie 
przyjął tej zasady, której trzyrmliśmy 
się już w poprzednim Sejmie. Metoda 
nasza polega na tem, że do poszczegól

nych komisyj sejmowych i senackich 
staraliśmy się tak dobierać członków na 

\ szego obozu, by reprezentowali oni całą 
rozpiętość poglądów, jaka w BB istnie 
je. Obowiązkiem w pierwszym rzędzie 

Wuborg w Hiszpanii 
z a p o w ś f l H d f f i rz«Ę«l Beran>j$era. 

Madryt, 27 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

P o wczorajszem posiedzeniu rady ga
binetowej członkowie rządu oświad
czyli, iż rząd jest zdecydowany przepro 
wadzić wybory całkowicie swobodnie, 
bez żadnej stronniczości z tem jedynem 
pragnieniem, aby nowy parlament sta
nowił prawdziwą reprezentację uczuć 
całego narodu poza sprawami polityki 
wewnętrznej. Rada ministrów wysłu
chała sprawozdania ministra spraw za
granicznych, dotyczącego rozmaitych 
zagadnień, a między innemi doniesień 
przedstawicieli Hiszpanji w Ameryce 

•:ot-

Poludniowej w sprawie konieczności po 
wrotu do ojczyzny obywateli hiszpań
skich w związku z wielkim kryzysem 
pracy, jaki daje się odczuwać we wszy 
stkich republikach południowo - amery
kańskich. Następnie po przedstawieniu 
toku prac komisji przygotowawczej kon 
ferencji rozbrojeniowej książę Alba oma 
wiał szeroko informacje otrzymane 
przez rząd w sprawie dumpingu sowiec 
kiego, którego rozmiary niepokoją wszy 
stkie narody europejskie. W końcu po
siedzenia ministrowie zajmowali się sy
tuacją wewnętrzną stwierdzając, że 
wszędzie panuje całkowity spokój. 

„Times" o zmianie konstytucji polskiej 
Komentarze do wywiadu J I T a r s * < 7 i ł s i i d s f t t e g o . 

Londyn. 27 listopada. 

tak by ono mogło regulować ogólną lin
ję polityczną naszego obozu. 

Im większy jest klub, tem większą 
musi być troska o jego zwartość i dyscy 
pilne- Przedłożony Panom projekt re
gulaminu Klubu nakłada na członków 
obowiązki uchybienie którym pociągnie 
za sobą stosowanie przez komisje dyscy 
płinarną dość ostrych i przykrych kar. 

W ten sposób mielibyśmy zgrubsza 
i tymczasowo uregulowane nasze wew
nętrzne życie na terenie parlamentu. 

Pozostaje do unormowania nasze ż} 
cie organizacyjne na terenie całej Pol 
skl. Przedkładam Panom zasadnicze 
tezy. na których nasza organizacja zo
stanie oparta. 

Nasze społeczeństwo ma skłonność 1 

do psychicznego etatyzmu, który rżąc' 
czyni odpowiedzialnym za wszystko, co 
się dzieje l który własnej ln!ciaty\v> 
rozwinąć w dostatecznym stopniu nie 
umie. 

Zorganizowanie się ludzi wytwarza 
zawsze większe poczucie siły i pomnaża 
stokrotnie wydajność ich pracy. Zwra
cam uwagę na to, że w naszych zasa
dach organizacyjnych akcentujemy bar 
dzo silnie potrzebę stawiania sobie kolej 
ności zagadnień, które mają bvć rralizo 
wane. Bez tego szeregowania ważności 
problemów będziemy zawsze mieli 
chaos 1 chcąc wszystkiego odrazu, nie 
dokonamy dobrze i sumiennie niczego. 
Łącząc ludzi o różnych zainteresowa
niach chcemy nauczyć ich< by nie zwę
żali swego poglrfn tylko do swezo od
cinka pracy, a mieli otwarte oczy na ca
łość zagadnień państwowych. 

Nie mamy zamiaru tworzyć licznej 
1 gromadnej organizacji polltyc^nsi. któ 
ra karmić trzeba deimcoerią. Pragnie
my skupić koło siebie elitę czynnych <=!l 
społeczeństwa- Zgodnie z dotvchczaso 
wa naszą polityką dzielimy cały nasz 
klub na gnmv regionalne, kt^re na terc 
nie poszczególnych woiewództw mają 
rŵ î̂ i* f(»otn^ nrnr-p cr>f»*»f:7Tie. 

slkiej i japońskiej 
Wang prowadzi również rokowania z mi 
metrem pełnomocnym Franq'i w sprawie 
zniesienia trybunału mieszanego w kon
cesji francuskieij w Szangchaju, ponow
nego zwrotu Kwaog-Chau-Wan i znie
sienia przywileju ©ksterytorjalnosci, z 
którego korzystają francuzi w Chinach. 
Nastąpiła również wymiana poglądów 
pomiędzy Wangiem a ministrem pełno
mocnym Wielkiej Brytanji w sprawie 
zniesienia eksterytonjakiosci brytyjskiej. 

P l o s t f i e l a i n g 
• k o b Niemnie. 

Białystok, 27 listopada. 
(Polska Acencia Telegraficzna) , 

W dn iu d z i s i e j s z y m nastąpiło w Grod 
nie uroczyste otwarcie dla ruchu koło
wego i pieszsgo wielkiego mostu żelaz. 
n e g o prze.T Nteraion. W uroczystości u-
c z c s t n i c z y l i m. in . m i n i s t r o w i e Matakie-1 należną 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Prasa angielska obszernie zajmuje 

się dziś sprawami polskiemi. „Times" 
podaje długi wyciąg z wywiadów Mar
szałka Piłsudskiego, kładąc nacisk na 
ustępy, dotyczące zmian konstytucji. J e 
dnocześnie „Times" drukuje Ust b. rad
cy ambasady w Londynie Łosia w od
powiedzi na list barona Rheinbabena. 

Radca Łoś w liście swoim zaznacza, 
że o ile Rheinbaben pod modus vivendi 
Polski z Niemcami rozumie odebranie 
Polsce jej terenów, to Polska nigdy ta
kiego modus vivendi nie przyjmie. Rad 
ca Łoś przypomina Rheibabenowi po-

sunięcie Polski, świadczące o jej dobrej 
woli w kierunku porozumienia z Niemca 
mi i wymienia szereg antypolskich wy
stąpień niemieckich, zakłócających są
siedzkie stosunki obu państw. Radca 
Łoś przytacza m. in., że tranzyt przez 
Polskę do Prus wschodnich odbywa się 
tak gładko, że trybunał arbi trażowy w 
ciągu 10 lat nie miał żadnej skargi ze 
strony niemieckiej. W dalszym ciągu 
autor listu stwierdza, że ak ty terorysty 
czne Ukraińców wychodzą z Berlina, 
gdzie Ukraińcy mają swoją główną kwa 
terę i gdzie znajdują sie źródła finanso
we, z których korzystają. 

G o d z . 1 7 . 1 5 

Hel. T. I M i 

o Wysplafisklm 

Skarga sowiecka 
p n e c i n i f t o 6 . a t f a c f k e ro> ^Mtottftolmie 

Sztokholm, 27 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Rozpoczął się tu przed trybunałem 
pierwszej instancji proces pomiędzy po
selstwem sowieokiem a <b. attache woj
skowym i morskim tego poselstwa So
bolewem. Proces toczy się o rzekomą 

od Sobolewa rządowi Z.S.R.R. 
2.579 dolarów. Sobolew, który Kniui i Prystor ctaz olbrzymie tłu- sumę 

my p f f i Ku skazany został na śmierć przez najwyż

szy trybunał sowiecki, obecny był oso
biście na rozprawie. Sobolew zakwestjo 
nował swój dług, oświadczając, że jako 
attache poselstwa miał rachunki z wła
dzami sowieckiemi, przyczem kredyt je
go przekraczał znacznie sumę, którą rzc 
komo winien jest rządowi sowieckiemu. 
Dalsza rozprawa odłożona została do 
dn. 18 grudnia. 

Mniejszość poiska 
w Czechach 

d c f e l a r u f e S I J P » I « ? toiatnoii 
i r o A e c n a ń s ^ n u m 

Praga, 27 listopada., 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

W czasie dyskusji budżetowej w par
lamencie zabrał głos przedstawicie! 
mniejszości polskiej poseł Chobot, któ
ry podkreślił lojalność mniejszości pol
skiej wobec państwa i stwierdził, że w 
instytucji mniejszości polskiej nastąpiła 
poprawa. Pos. Chobot wskaznł w dal
szym ciągu na gospodarcze żądania i po 
stulaty ludności polskiej w Czechosło. 
waoji wreszcie zaznaczył, że mniejszość 
polska głosować będzie za budżetem. 

„NIE DAMY POGRZESC MOWY"! 
Złóż grosz no Fundusz Polskiego Szkol
nictwa zagran-.ca na korlo P. K. O. 
21895, Komitetu Obchodu 75 iecia Wal

ki o Szkole. Polską. 
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„Wyborcy! Głosujcie na Harry F. 
0 'Brien 'a!" 

^Glosujcie na każdą gwiazdę!" 
„Głos odany na mnie będzie głosem 

dla waszej sprawy i mojej"... — zapew
niały wyborców amerykańskich plakaty 
kandydatów demokratycznych przed wy 
borami do Kongresu Stanów Zjednoczo
nych. 

„Rekord Roosevella i innych urzęd
ników demokratycznych dowodzi, iż sta 
li oni zawsze na straży interesów ogó
łu". 

Okazało się istotnie dnia 4 lstopada, 
iż ani „rekordy" demokratów, ani za
pewnienia, że „głos oddany na mn e bę
dzie „głosem dla waszej sprawy i mojej' 
— nie zrobiły złego wrażenia na wybo
rach amerykańskich. Przyzwyczajeni 
przez swych wychowawców f linowych 
do systemu gwiazd a przez managerów 
boksu do podziwiania rekordów, głoso
wali hurmem na „gwiazdy". Na gwiazdy 
„demokratyczne". , 

Dlaczego? Albowiem, jak głosiły, 
plakaty: ,,Republ.kanie przyrzekli nam; 
dobrobyt. Zawiedli wyborców. Dziś 
mamy bezrobocie i depresję". 

No, to już jest grube przestępstwo. 
Ale i tego nie dosyć. Republikanie na-
bro li, jak się okaże dalej, jeszcze więcej: 

„Demokraci zawsze byli i są liberalni 
w sprawie prohibicji, ubezpeczenia od 
bezrobocia, na starość, opieki nad wdo
wami, sierotam , chorymi więźniami, da
jąc tego dowody pomimo wrogiego sta
nowiska większości republikańskiej w 
legislaturze". 

Lberalni demokraci musieli, rzeez 
prosta, wobec tak jawnych dowodów 
reakcyjności republikanów odzyskać mi
łość ludu. Zebrali też tyle głosów 
wdzięcznych wyborców. Iż otrzymali 
217 mandatów do Kongresu (izby depu
towanych) i 47 mandatów do Senatu. W 
ten sposób stracili republikanie więk
szość w obu izbach, niższej i wyższej, a 
prezydent Stanów, Hoover, obrany więk 
szością głosów republikańskich i leader 
partji republikańskiej, zawisł w powie
trzu. 

Tak więc „obrońcy przywilejów g-u-
bego worka", t. zn. republikanie, został: 
pob ci w walce wyborczej przez „obroń
ców interesów ogółu", t. j . przeez demo
kratów. „Ogół" amerykański, zawie
dziony w nadziejach na wiecznotrwa-
łość Hooverowskiej prosperity, zwrócił 
s'ę ku demokratom. Powódź krachów, 
depresja, pięć miljonów bezrobotnych, 
coraz cięższe warunki życia, potworna 
nędza nietylko w miastach ale i na wsi 
— wszystko to wyprowadź ło w końcu 
z równowagi nawet amerykanów w y -
trenowanych w szkole sweating-syste-
mu, Taylor'a, mechanizacji 1 wczesnej 
sklerozy. 

Przekonali się, iż businessman na cze 
le rządu, reprezentant b gbusiness'u i mil 
jonów nie wykazał swej wyższości w 
rządzeniu nad politykami zawodowym, 
nie spełnił obietnic, któremi szafowali re 
publikanie. 

Stąd powodzenie demokratów. 
Czem się różnią demokraci ud repu

blikanów? Co oddziela, odgranicza jed
nych od drugich? 

Dzis aj — nic. Obie te partje miesz
czańskie można porównać do dwuch pu
stych butelek, na które nalepiono różne 
etykiety. Co pewien czas obie te partje 
występują do ostrej walki wyborczej, w 
której realnym celem jest wprowadzenie 
swego kandydata do Białego Domu, p«/-
sadzene go na fotelu prezydenta Sta-

D e w e y a . 
nów. Potem odbywa się generalna zmia 
na figur na posadach rządowych, rcpubli 
kanie wypędzają demokratów, albo na-
odwrót. Oczywiście — w wir walki i 
agitacji wyborczej rzuca się różne aktu
alne hasła, które odpowiadają życzeniom 
i bolączkom tłumów, o których głosy się 
zabiega. A potem, po finishu — rzuca 
się wszystko do głębokiego kosza, z wy 
jątkiem życzeń popartych wymownym 
gestem potentatów trustowych i banko
wych. 

Republikanie reprezentują w Stanach 
t. zw. bigbuslness, ciężki przemysł i cięż 
kle miljony. W partji tej tkwią asy i kró 
le węgla, żelaza, elektryczności, gumy 
do żucia etc. etc. Słowem jest to partja 
prowadzona przez górne dziesięć tys ę-
cy. I skoligacona dość blisko z aposto
łami prohibicji i „suchego" reg me*n, t. j . 
z butlegenami czyli szmuglerami alkoho
lu. 

Demokraci? Partja demokratyczna? 
B edacy, trampy, hobo?... Kiedyś gros 
tej partji stanowili farmerzy Południa i 

Zachodu i drobnomieszczaństwo. Po 
uprzemysłowieniu Połudna partja demo 
kratyczna upodobniła się do swej kon
kurentki republikańskiej. W Na rojowym 
Komitecie Demokratycznym odgrywa 
np. obecn e główną rolę miljardów Ras-
cob, któremu zależy zapewnie na osadzę 
niu w Białym Domu swego kandydata. 

Demokraci bywali nieraz już partja 
rządzącą, prezydenci z ich ramien a za
siadali w Waszyngtonie, a różnica była 
ta, iż wówczas jawnym skandalem były 
rządy bandycko-łapowniczej Tammony 
Hall w N. Yorku i Chicago, gdy dziś, 
przy republikanach atrakcją światową 
są krwawe wyczyny zbrojnych band, 
służących wszechmocnym królom szmug 
lu alkoholowego, t. zw. butlegerom. 

Sam Rascob w mowie przedwybor-. 
czej wyraził się: 

„Smutek ogarnia obywateli, ?;dy się 
widz jak najlepsi ludzie w rządzie (re
publikańskim) muszą pracować obecnie 
ręka w rękę-z butlegerami, aby tylko ale 
dać obywatelom sposobności do obalenia 
billu proh bicyjnego". 

A bill prohibicyjny, który był jednym 
z głównych atutów Wyborczych demo
kratów, nie da się obalić tak łatwo \v 
obecnym Konkresie, gdyż jako artykuł 
dodatkowy konstytucji może b y ć z m e -
niony lub skasowany tylko większością 
% g ł o s ó w Izby. A siły obu partyj są y/ 
Izbie równe: tu 217 głosów, tam - - 217 
głosów i jeden farmer — języczek u wa
gi-

W tych warunkach o znieseniu pio-
hibicji mowy niema. Co do obietnic wy 
borczych demokratów w dziedzinę 
ustaw socjalnych i ochronnych, których 
Stany nie znają — głos będzie miał Ford 
( i jego kuzynowie), który twierdz:, iż 
za 25 lat najdalej robotnik amerykański 
będzie zarabiał 25 dolarów dziennie. Na 
co mu wtedy opieka społeczna? 

Kto przegrał zatem faktycznie przy 
wyborach w dn u 4 listopada? Nietyle 
republikanie, ile większość głosujących 
na demokratów, a w każdym już razie 
— pięć miljonów bezrobotnych. 

w. p--oki.' 

Manifestacyjny pogrzeb przodownika policji 
który został zamordowany przez bojówki niemieckie 
na Górnym Śląsku.—10 tysięcy ludzi na cmentarzu. 

Sosnowiec, 27 listopada. 
W dniu wczorajszym przed połud

niem odbył się pogrzeb zamordowanego 
komendanta posterunku poliq'i w Gala-
szewicach,; siawzegp przodownika Jana 
Sznapki. Pogrzeb ten odbył się w Ma-
kaszowach. powiatu katowickiego i był 
iedną wielką manifestacją, w której wzię 
ło udział przeszło 10.000 ludzi. 

Na pogrzebie obecni byli przedstawi
ciele policji państwowej z Warszawy o-
raz z Katowic, delegaci województwa z 
naczelnikiem wydziału bezpieczeństwa 
Ryczkowskim, delegaci związku powstań 
ców z prezydentem m. Katowic dr. Ko-

curemi Na trumnie złożono kilkadzie
siąt wieńców, między innemi od woje
wody Grażyńskiego. 

Po nabożeństwie w miejscowym ko
ściele ziażono^trumnę, ,.,ną„ miejscowym 
cmentarzu. Nad grobem, wygłosili prze
mówienia imieniem głównego komendan 
la policji " pułk. Jagry-Maleszewskiego 
inspektor Nowodworski mieniem policji 
wojewódzkiej insp. Żółtaszek i dr. Ko
cura imieniem związku powstańców. 

W dniu wczorajszym po południu od
był się pogrzeb Tomasza Stelmacha, 
członka związku powstańców uczestni-

1500 budynków zniszczonych w Japonii 
252 osoby poniosłu śmierć. 

Tokio, 27 listopada. 
Szkody, wyrządzone przez wczoraj

sze trzęsienie ziemi na półwyspie Izu są 
stosunkowo nieznaczne. Znaczne straty 
trzęsienia ziemi spowodowało w porcie 
Szlmizu oraz w zakładach przemysło
wych w Tanna I w tunelu prowadzącym 
do tej miejscowości. Szkody te obliczo
ne są na mniej więcej miljon yen, zaś 
szkody wywołane zawaleniem się tunelu 
nie są dokładnie obliczone, rzeczoznaw
cy jednak twierdzą, że są one znaczne, 
przyczem zaznaczyć trzeba, że roboty 
nad tunelem prowadzone sa od szeregu 

! iat i włożono w nie kapitał 20 miljonów 
yen. 

Aczkolwiek przypuszczają, że wstrzą
sy podziemne więcej się już nie powtó
rzą, nie mniej jednak seismografy zano
towały jeszcze 850 bardzo lekkich 
drgań ziemi. 

I Mieszkańcy obawiając się ponownej 
katastrofy, śpią w nocy na otwartem po
wietrzu. Akcja ratunkowa prowadzona 
jest z całą energią. Według ostatnich 
danych liczba zabitych wynosi 252 oso
by, zaś 143 odniosło rany. 1550 budyn
ków jest zupełnie zniszczonych, 4640 bu-

• dynków zaś częściowo. 

ka wszystkich powstań śląskich, zasłużo 
nego działacza narodowego, w Nowej 
Wsi przez komunistę Alojzego Pluta. 
W pogrzebie wzięły udział tłumy ludno
ści , i delegaci związku powstańców ze 
sztandarami. \ 

Komendant policji w Gliwicach wy
dał odezwę do ludności, w której wzy
wa mieszkańców okręgu przemysłowego 
aby nie dali się porwać do jakichkol
wiek aktów teroru przeciwko ludności 
polskiej, gdyż mogłoby to zagrozić ak
cji rządu Rzeszy oraz narazić niemców 
na polskim Górnym Śląsku. 

Komendant policji oświadczył, że jak 
kolkiew rozumie rozgoryczenie niemców 
jednak nie może pozwolić na jakiekol
wiek wystąpienia i w tym duchu wydał 
rozkaz furikojonarjuszom policji niemiec 
ki ej. 

Koniec kryzysu rządowego w Austrii. 
&ovozumtenle feftonera. » kanclerzem Vau£oinen 

Wiedeń, 27 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dzisiejsza prasa poranna stwierdza 
zgodnie, że udało się przezwyciężyć 
mar twy punkt przesilenia parlamentar
nego w Austrji. Dziś w czwartek wzno 
wionę b ę d ą rokowania między stronnic 
twami celem utworzenia mieszczańskiej 
większości parlamentarnej. Jeżeliby ro 
kowania te doprowadziły do pomyśl
nych rezultatów jeszcze w ciągu bież. 
tygodira nastąpi zmiana gabinetu w Au
strji. Punktem zwrotnym przesilenia 
było spotkanie, które nastąpiło wczoraj 
wieczorem w salonie prezydenta repu

bliki Miklasza między kanclerzem 
Vatigoinem i dr. Schobertem. Jak zazna 
czają dzienniki, spotkanie to miało ponie 

kąd charakter dramatyczny. Obaj mę
żowie stanu rozmawiali ze soba w spo
sób przyjacielski, mówiąc do śTebie per 
ty. Omówiono kwestje rzeczowe i oso
biste i w ten SDOsób utorowano drogę do 
szczegółowych rokowań. Jak donoszą 
dzienniki prezydentem parlamentu miał 
by zostać b. kanclerz Ramek. Klub so
cjalno - demokratyczny odbył wczoraj 
posiedzeniu, na którem poseł burmistrz 
Seitz oświadczył, że klub socjalno-demo 
kratyczny gotów jest do rzetelnej 
współpracy z innemi stronnictwami, na 
tomiast będzie zwalczał ostro obecny 
rząd jako reakcyjny i w razie gdyby 
rząd obecny przedstawił się nowej iz
bie złoży natychmiast wniosek o votum 

j nieufności. 

Kierownik związku polaków na Ślą
sku niemieckim Szczepaniak udał się 
dziś do prezydenta komisji mieszanej 
Calondera, celem przedstawienia mu sy
tuacji wytworzonej w ostatnich czasach 
na Śląsku , opolskim. P. Szczepaniak 
wskazał na napady bojówek nacjonali
stycznych w szeregu miejscowości i 
podkreślił konieczność interwencji ko
misji mieszanej. P. Szczepaniak oznajmił 
również o tem, że niektórzy działacze 
polscy na Śląsku 'niemieckim otrzymali 
szereg listów z pogróżkami. 

•Nowy napad bandycki 
w New-Yorku. 

Nowy Jork, 27 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Czterech bandytów z rewolwerami 
wtargnęło do lokalu, gdzie prowadzono 
potajemnie wyszynk napojów alkoho
lowych, w zamiarze ograbienia go. W 
tym czasie przybył na miejsce policjant 
znany jako znakomity strzelec, który 
zranił kolejno wystrzałami z rewolweru 
wszystkich czterech bandytów i aresz
tował Ich. 

Czterech innych bandytów zrabo
wało 30.000 dolarów w jednym z ban
ków w miejscowości Hawthoroe w sta
nic New Jersey. 

—o— 
Blałogród, 27 listopada. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Donoszą, że para królewska buł

garska uda się w grudniu do Angory, 
gdzie król Borys i Kemal Gazi omówią 
sytuację polityczną na Bałkanach 
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Sport. 
Skład k K. S-u 
na mecz z Cracovią. 

W związku z ostataiem spotkaniem 
ligowem, które rozegrane zostanie w Ło 
dzi w nadchodzącą niedzielę między dru 
żynami Ł.K.S. i Cracovią, dowiadujemy 
się, że Ł.K.S. wystąpi w następującym 
składzie: Jegorow, Mikołajczyk, Radom 
sfci, Pegza, Trzmiela, Jasiński, Sztollen-
werk, Król, Tadeuszewicz, Feja, Durka. 

Spotkanie Ł.K.S.—Cracovia rozegra 
ne zostanie o godzinie 11.30 na boisku 
W. K. S.-u Na przedmeczu grać będzie 
Ł. K. S. II z K. K. S.-em o tytuł mistrza 
klasy B. 

Niemieccy bokserzy 
nie będą przyjeżdżać do Polski. 

Po wyborach w Polsce do sejmu i se
natu prasa niemiecka w Berlinie i in
nych miastach niemieckich szczuje bezu
stannie przeciwko Polsce, podając nie
słychane brednie o przebiegu wyborów 
w Polsce i o szykanowaniu niemców za
mieszkałych w Polsce. Dało to asumpt 
amatorskiemu związkowi bokserskiemu 
południowych Niemiec do ogłoszenia boj 
kotu polskiego sportu bokserskiego, 
przyczem postanowiono bojkot ten roz
ciągnąć na wszystkie związki sportowe. 
Uchwała związku bokserskiego polr io 
wych Niemiec idzie aż tak daleko, że za
broniono podległym sobie klubom i za
wodnikom brania udiziału w jakichkol
wiek zawodach bokserskich w Polsce. 
Mamy wrażenie, że polski sport pięściar 
siki nie poniesie z tego powodu dużych 
strat i niewątpliwie będzie się śmiało 
mógł obejść bez gościny w Polsce nie
mieckich pięściarzy. 

Zawody strzelecki!: 
o mistrzostwo Pabjanic. 

W nadchodzącą sobotę i niedzielę od 
będą się w Pabjanicach zawody strze
leckie o mistrzostwo Pabjanic z broni 
długiej i małokalibrowej. Uczestnicy u-
biegać się będą o mistrzostwo miasta in
dywidualnie i zespołowo, jednocześnie 
zaś o odznakę państwową. W zawodach 
tych weźmie udział około 20 drużyn 
strzeleckich. 

Ktf o z k i m wałczu 
na zawodach bokserskich „Sokoła". 

Sport pięściarski wstąpił w Łodzi na 
nowe tory. Powodzenie poprzednich im 
prez, jak i szczytowa forma naszych za
wodników, zjednały, dla tej, po maco
szemu dotąd traktowanej dziedziny spor 
tu, liczne grono zwolenników. 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 30 
b. m. o godzinie 16-ej wystąpi we włas
nym lokalu przy ul. Emilji 7 zreorgani
zowana sekcja bokserska „Sokoła" na 
szersze forum, z jakościowo bardzo do
brym programem, który zapewnie ściąg
nie liczne RZESZE sympatyków tej dzie
dziny sportu. 

W imprezie powyższej biorą udział 
czołowi pięściarze łódzcy. Z jednej stro
ny stanie jedenastu zawodników Soko
ła, z drugiej jedenastu zawodników za
proszonych. 

Zestawienie par przedstawia się na
stępująco: 

Waga musza; Pietrzyński (Sokół) — 
Optułowicz (Widzewska Manufaktura); 

Waga kogucia: Włodek (Sokół) — 

Hoene (Union); 
Waga piórkowa: Szczepaniak (Sokół) 

—Owczarek (Widzewska Manufaktura); 
Waga lekka: Świętaszek (Sokół) — 

Firpo (Union), Klimczak (Sokół) — Ku-
nikowski (Widzewska Manufaktura), Ja
błoński (Sokół) — Firpo (Union), Klim
czak (Sokół) — Chmielewski (Poznań
ski), Kraijczy (Sokół) — Bartosiak (Zjed
noczone); 

Waga pólśrednia: Seweryniak (So
kół) — Baranowski (Widzewska Manu
faktura); 

Waga średnia; Ulężałka (Sokół) — 
Kucharski (Geyer), Trzonek (Sokół) — 
Garnczarek (Poznański). 

Zawody powyższe zasługują na szcze 
gólne zainteresowanie ze względu na u-
dział czterech mistrzów okręgowych. 

Najciekawiej zapowiadają się spotka
nia: Jabłoński — Firpo, Klimczak — 
Chmielewski, Seweryniak — Baranow-

' ski i Trzonek — Garnczarek. 

. T E M P , 
M U 1 Y K A / Z T B K A 

TEATR POPULARNY W SALI GEyERA. 
Piotrkowska 295. 

W sobotę, dnia 29 i w niedziele 30 b. m. Teatr 
Popularny w sali Geyera wystawia historyczny 
dramat osnuty na tle powieści Henryka Sienkie 
wicza w 8 odsłonach p. t. „Krzyżacy" czyii 
„Zbyszko i Danusia''. R żyseruje J. Pilarski. 

Bilety do nabycia w kasie teatru. 

Przedstawienie dla dzieci. 
Dnia 30 b. ni. o godz. 1 w południc Teatr 

Popularny w sali Geyera urządzający juz od 
dłuższego czasu przedstawienia dla naszych 
milusińskich, wystawia bajeczkę fantastyczna w 
4 akt. p. t. ..Zaczarowana królewna'*. 

Bilety w cenie od 50 gr. do 1.50 do nabycia 
w kasie teatru. 

ZE STOW. TECHNIKÓW. 
Dla uczczenia 100-letniej Rocznicy Powsta

nia Listopadowego odbędzie sic w Łódzkim 
stowarzyszeniu techników przy ul. Piotrkow
skiej 102, w dniu 28 listopada b r. o godz. 8 I 
pól wieczorem uroczyste zebranie, na program 

j którego złoża sie*. 1) Odczyt p prof. Adama Fe-
I rensa na temat „Powstanie Listopadowe" oraz 

2) cześć koncertowa. 
I. O liczny udział członków oraz wprowadzo

nych gości w powyższem zebraniu prosi Za
rząd. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś. piątek premiera komcdji RjUdolfa Oster 

reichera „Konto X'', która dzięki swym walo
rom scenicznym, przez dtugi czas utrzymywała 
się w repertuarze teatrów Reinhardtowskich. 

W niedziele o 4 po pol. po cenach zniżonych 
..Kawaler Papa". 

W niedziele o 8.45 wiecz. uroczyste przed
stawienie z okazji Rocznicy Listopadowej „Noc 
Listopadowa i Warszawianka*'. 

TEATR 
Dziś, piątek i jutro sobota wiecz. „Pan Lam-

' berthier*'. 
i Jutro, sobota o 5 po pol. po cenach od 50 gt, 
do 4 zl. arcywcsoly „Fotel 47" z Kossocką 
Krzywicką. Krotkem i Szubertem. 

• W niedzielę dwa razy „Fotel 47". 

t- 7. karty żałobnej. 

S.p. Dr. Artur Starzyński. 
Wiadomość o śmierci ś. p. d-ra med. 

Artura Starzyńskiego, wywołała głębo 
ki żal i smutek w szerokich kołach spo
łeczeństwa naszego. 

Ś. p. dr. med. Artur Starzyński cie
szył się opinją najlepszego człowieka, a 
w ciężkim i żmudnym zawodzie lekar
skim znalazł zadośćuczynienie, niosąc 
ulgę najnieszczęśliwszym, do jakich za 
liczyć należy chorych psychicznie. 

Specjalnością zawodową ś. p. d-ra 
med. A. Starzyńskiego była neurologia. 

Ukończył Uniwersytet Jagielloński 
w roku 1910. W roku, 1914 powołany zo 
stał do służby wojskowej w armji ro
syjskiej. Od grudnia 1918 r. do 1921 r. 
służył w wojsku polskiem: początkowo 
jako naczelny lekarz 32 p. p., a następ
nie jako dowódca szpitala wojskowego 
w Łodzi. Od lipca 1921 r. do końca 1933 
roku był ordynatorem szpitala dla urny 
słowo i nerwowo chorych „Kochanów
ka". Od 1923 r. do 1928 r. był inspek
torem sanitarnym m. Łodzi, skąd powró 
cił do ulubionej swej pracy w szpitalu 
„Kochanówka" w charakterze dyrekto
ra tego szpitala. 

Wolny czas od zajęć poświęcał stu-
djom naukowym, ogłaszając drukiem 
cały szereg publikacyj. 

Usposobienia najlepszego, a pełen 
cnergji, był inicjatorem szeregu zagad
nień, dotyczących zdrowia publicznego. 

Niestrudzony w walce z chorobaui 
zakaźnemi pierwszy na terenie m. Ło
dzi wprowadził przymusowe szczepie
nie przeciwtyfusowe metodą Prof. Be-
sredki. 

Oddając się pracy nie myślał o so
bie, to też śmierć przerwała nić Jego 
życia, nic pozwalając Mu na spełnienie 
dalszych swych zamierzeń. 

Gorący patrjota, niestrudzony dzia
łacz na polu medycyny publicznej, opu
ścił na zawsze szeregi najlepszych sy
nów Ojczyzny. 

Dyiury opiek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

J. Koprowskiego (Nowomićjska 15). S. TrŚw 
kówskiej (Brzezińska 56), M. Rozenbluma (Ge-

, giclniana 12). M. Bartoszewskiego (Piotrków 
iska 95), J. Klupty (Kątna 54). L Czyńskiego 
URokicińska 53). (p). 

W pierwszych. 
10-c'u latach 

winna każda matka dziecko swe myć 
i kąpać tylko za użyciem czystego ła

godnego 

MYDŁA 
DLA D Z I E C I NIVEA 
Dziecko będzie jej za to wdzięczne, 
gdyż zaoszczędzi sobie w przyszłości 
wiele kłopotów o zechowenie dobrej 
cery. Mydło Nlvea jest wyrabiane 
według przepisów lekarskich specjal

nie dla wreżlivej skóry dziecka. 
Cena: Zł. 1.50 

Przy złem powietrzu, 
wogóle zawsze w chłodnej porze należy natrzeć codziennie twarz 
i ręce Kremem Nivea - i to nietylko wieczorem, lecz i za dnia 

przed wyjściem na świeże powietrze. 

K R E M N I V E A 
ochrania skórę przed wpływem ostrfgo powietrza i utrzymuje ją 
gładką Kremu Nivea nie można zastąpić ładnym innym kremem, 
ponieważ skuteczność jego polega na zawartym wyłącznie w nim 
Eucerycie. Krem Nivea wnika szybko i zupełnie w skórę, nie 
pozostawiając żadnego połysku, i tylko krem wchłonięty zupełnie 

przez skórę, wywrzeć może na nią pożądany skutek. 
Pudełka po zl. o.*0 do 3.00 / Tubki cynowe po tl. JJ ł i 2.2S 
Wyrób kra|owy firmy PEBECO, sp. z o. odp. w Katowicach 

P. MIETHKF. 

Bohaterski tenor. 
Gfoyanni: — Już po obiedzie? 
LiU: — Tak, przyjacielu, a oto czekaj 

na pana filiżanka dobrej kawy. Ale co się 
stało? Pan tak dziwnie wygląda... 

Giovanni: — Co się s ta ło? Nic. Zade 
cydowała się tylko sprawa mej przy
szłości. 

LIII: — Nie rozumiem... 
GlovannI: — A więc słuchaj.* 
LIII: — Od kiedy mówimy do siebie 

per „ ty"? 
Giovanni: — Od chwili mego posta

nowienia. Słuchaj. Ja cię kocham. Co 
noc, w mych snach widzę ciebie. Moje 
nerwy są zdruzgotane. Już dłużej nie 
mogę tak się męczyć. I postanowiłem 
nieodwołalnie: wczoraj wieczorem po 
raz ostatni występowałem publicznie. 
Więcej nie będę śpiewał. Koniec. 

Liii: — Chyba nie mówisz tego na 
serjo, Giovanni. Ty, tenor bohaterski, u 
szczytu powodzenia, chciałbyś przestać 
śpiewać? 

Giovanni: — Tak : Nie będę więcej 
śpiewał. Przed dziesięciu minutami przy 
siągłem sobie najuroczyściej, że nie bę

dę nigdy śpiewał. Nigdy. Tak długo póki 
nie zostaniesz moją... 

Liii: — Niezwykły pomysł. 
Giovanni: — Proszę cię, nie żartuj ze 

mnie, Tak musi być. Ja cię kocham. I 
dłużej nie mogę opanować swych ner
wów. 

LIII: — Mam wrażenie, że pan zbyt 
dużo pil. 

Giovatmi: — Nie. nie piłem. Jeśli nie 
zostaniesz moją, nie będę więcej śpiewał 
A bez sztuki życie pozostaje dla mnie 
niczem. Wobec tego ty, albo śmierć. 

LHi: — Giovanni, niech pan się uspo
koi. Wszak byliśmy, dobrymi przyjaciół
mi. Rozumieliśmy się doskonale. 

Gioyanni: — Tak się tobie wydawa
ło. Ale ja szalałem skrycie. Namiętność 
pożerała mnie. Gdy wczorai wieczorem 
skończyłem swój śpiew, nie czekając na 
oklaski, nie zwracając uwajri na entu
zjazm tłumów, wybiegłem na ulicę. Go
dzinami błąkałem się po cichych, ciem
nych uliczkach.... 

Liii: — Gioyanni, jak pan może! — 
Wszak pojechał pan do P o p r r r a wprost 
z koncertu i grał tam w brid>re'a. 

Gioyanni: — To później. Daleko póź
niej. By zapomnieć. Uspokoić się. Ale 
natychmiast po koncercie wyszedłem na 
ulicę... 

LIII: — Hm. Służący powiedział mi, 
pan po zejściu z estrady D o s z e d ł do 
kancelarji i obliczał się tam z dyrekto
rem Schultzem... 

Gioyanni: — Do kancelarii? No tak, 
poszedłem mu powiedzieć, że więcej nie 
będę śpiewał... 

LIII: — O i le panu nie da 65 Droc. brut 
to... 

Gioyanni: — Co takiego? Pani słu
chała pod drzwiami? To straszne, tragi
czne, jak ja przez tę kobietę cierpię. 

LIII: — Gioyanni, niech sie pan u-
! spokoi. Oto kawa. Jeden kawałek cukru, 
dwa? 

Gioyanni: — Nie. dosyć tejro. Odbio
rę sobie życie- Nie mam po co żyć. Ze 
sztuką zerwałem bezpowrotnie! Odbio
rę sobie życie. I właśnie tu. w tym po
koju. Tu, na tej kanapie. 

LHI: — Proszę się uspokoić. Czy pan 
postradał zmysły? 

Gioyanni: — Tak, zwariowałem. Liii, 
masz rewolwer? 

LHI: — Tak, w tamtym ookoju, w 
' biurku. Ale proszę już nie mówić głupstw 

Albo się pan uspokoi, albo też niech pan 
sobie idzie... 

Gioyanni: — Nie, tu sie zastrzelę. U 
twych stóp. Przynieś rewolwer... 

LIII: — Wykluczone. 
Giovanni: — Nie obawiaj sie. Nie u 

czynię ci nic złego. Tobie nic. Tvlko so-
be. Przynieś rewolwer. Za kilka minut 
już mnie nie będzie... 

Liii: — Ale ja nie mogę wejść do tam
tego pokoju. Bubi tam leży. chory, na 
dyfteryt... 

Gioyanni: — Co? Jak? Dyfteryt? 
Gdzie mój płaszcz? Proszę sie nie uspra
wiedliwiać. Proszę zabrać rece... na ii-
tość Boga... Nie dotykać mnie.. Gdzie 
mogę umyć sobie ręce?... Do stu tysięcy 
djabłów... Książka telefoniczna... Apte
ka, apteka, gdzież tu jest blisko apteka... 
Aht, dobrze... Tylko nie dotykać mnie... 
Precz z rękoma!... 

LHI: — Ależ pan chciał rewolewef? 
Gioyanni: — Niech cie... Przepra

szam. Sam nie wiem. co mówię. Takie 
niebezpieczeństwo. Proszę do mnie nie 
mówić. Żegnam. O Boże. ja tu s i e d z ę , 
i plotę głupstwa. W tej atmosferze z a t r u 
tej bakcylami. l n i c mi nie D o w i e d z i a ł a , 
nic... Banda zbrodniarzy... Mój cłos, mój 
piękny glos... Żegnam... 

Tłum. Ir 
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Ojcowie miasta nie chcą. już rządzić. 
Proszą rząd, aby jaknajrychlej zwolni! ich od odpowiedzialności 

i „niepomiernego ciężaru" władzy. 

Demonstracyjna uchwała bez realnego znaczenia. 
Wczorajsze posiedzenie rady miej

skiej zagaiła... galerja. Posiedzenie było 
wyznaczone na godz. 7.30. O godz. 8-ej 
wieczorem galerja, zarówno parterowa 
jak i pierwszego piętra, były przepełnio 
ne do ostatniego miejsca. Natomiast na 
sali posiedzeń 
nie było dosłownie ani jednego radnego. 
Dopiero o godz. 8.30 zaczęli przybywać 
kolejno ojcowie miasta. Charakterystycz 
nym szczegółem był fakt, żc pierwsi 
przybywali radni frakcyj opozycyjnych. 
Radcy socjalistyczni zaczęli przybywać 
na posiedzenie dopiero o godz. 9-ej i do
piero wtedy można było otworzyć posie 
dzenie. 

Oczywiście, że początkowo nieobec
ność członków rady z frakcyj socjalisty
cznych dała asumpt do wszelkiego ro
dzaju pojłosek, krążących na galerji i w 
kuluarach rady. 

O g o d z . 9-ej w i e c z o r e m o t w a r t e z o 
s t a ł o p i e r w s z e p o s i e d z e n i e r a d y m i e j 
sk ie j . N a w c z o r a j s z y d z i e ń z o s t a ł y b o 
w i e m w y z n a c z o n e d w a p o s i e d z e n i a , p o 
n i e w a ż k o n i e c z n e b y ł o d w u k r o t n e u-
c h w a l e n i e p o ż y c z k i z B a n k u G o s p o d a r 
s t w a K r a j o w e g o . 

N a p i e r w s z e m p o s i e d z e n i u r. A n 
d r z e j c z a k z r e f e r o w a ł s p r a w ę tej p o ż y c z 
ki, k o m u n i k u j ą c , ż e m i a s t o z a c i ą g a na 
lat 25 p o ż y c z k ę w k w o c i e 120.CKK) na 
b u d o w ę s z k ó ł . P o ż y c z k a ta b ę d z i e s p ł a 
c a n a p r z e z 2 5 lat p o 7 .000 zl . r o c z n i e . 
P o u c h w a l e n i u , tej p o ż y c z k i p o s i e d z e n i e 
z o s t a ł o z a m k n i ę t e i w k i l k a m i n u t p o 
t e m p r z e w o d n i c z ą c y , inż. H o l c g r e b e r , 
o t w o r z y ł drug ie p o s i e d z e n i e . 

P r z e d p o c z ą t k i e m obrad z a b r a ł g ł o s 
r. P o g o n o w s k i , k t ó r y z a p y t a ł , ' d l a c z e g o 
w n i o s e k o zaof ia i o w a n i e p r z e z m a g i 
s trat 50 .000 zl . na ł ó d ź p o d w o d n ą „ O d 

p o w i e d ź T r e v i r a n u s o w i ' ' d o t y c h c z a s n i e 
z n a l a z ł s ię na p o r z ą d k u d z i e n n y m r a d y 
mie j sk i e j . W o d p o w i e d z i p r z e w o d n i c z ą 
c y inż. H o l c g r e b e r o ś w i a d c z y ł , ż e s p r a 
w a ta znajdz i e s i ę n a p o r z ą d k u d z i e n 

n y m j e d n e g o z n a j b l i ż s z y c h p o s i e d z e ń 
rady m i e j s k i e j . 

M i a n o w i c i e n a s a m y m k o ń c u p o r z ą d 
k u d z i e n n e g o figurują d w i e s p r a w y : 
1) — p r z y z n a n i e j e d n o r a z o w e g o z a s i ł k u 
r o b o t n i k o m s e z o n o w y m , k t ó r z y utrac i l i 
już o b e c n i e p r a c ę o r a z 2) — p r z y z n a n i e 
z a s i ł k u z r e d u k o w a n y m r o b o t n i k o m i r o 
b o t n i c o m c e g i e l n i m i e j s k i e j . P o n i e w a ż 
na o s t a t n i c h p o s i e d z e n i a c h s y s t e m a t y c z 
nie p o g o d z . 11 w n o c y n ie b y ł o q u o r u m , 
r. W o j e w ó d z k i z a p r o p o n o w a ł , a ż e b y t e 
d w i e s p r a w y p r z e s u n i ę t o n a p o c z ą t e k 
p o s i e d z e n i a , w y c h o d z ą c z t e g o z a ł o ż e 
nia, ż e p o r z ą d e k d z i e n n y j e s t b a r d z o 
długi , to t e ż , n i m d o j d z i e s i ę d o t y c h 

Wschód słońca 7.16 
Zachód słońca 15,32 
Wschód księżyca 13.22 
Zachód księżyca 23.54 
Długość 4nia 08 02 
Ubyło 4nia<.• '.„.> 4«6.50 

• • • • • • • e » « e c a « e » e « e 9 9 6 < » * o t » a c e & 
Przeciwko 

panującej GRYPIE 
TOGAL przyjmujcie 

tabletki 

których s k u t e c z n o ś ć ; p o t w i e r d z i ł o r e j e n . 
ta lnie p i z e s z l o 6 . 0 0 0 lekarzy. 
« e « o « « « e 9 9 » » c 9 o s e » e « » » o « c o * e o » e t 

Motorniczy tramwajowy 
przejechany przez tramwaj. 
Wczoraj w godzinach popołudnio

wych przed domem przy ulicy Piotr
kowskiej 2 7 6 wydarzył się straszny w> 
padek tramwajowy. 

Motorniczy tramwajowy Aleksander 
Fiedler (Kilińskiego 9 6 ) , jadąc po służ
bie do jakichś znajomych, wyskoczył z 
pierwszego wagonu tramwaju tak nie
szczęśliwie, iż dostał się pod koła do-
czepnego. 

Tramwaj natychmiast wstrzymano. 
Nieszczęsnego motorniczego Wydoby 

to z pod wagonu i przeniesiono do naj
bliższej bramy. Przybyłe pogotowie 
stwjerdziło, iż doznał ciężkich uszko
dzeń cielesnych. 

Po udzieleniu pierwszej pomocy le
karz przewiózł poszkodowanego w sta
nie nieprzytomnym do domu. 

Dodatkowa komisja 
poborowa. 

Dziś w lokalu przy Al- Kościuszki 21 
urzędować będzie dodatkowa komisja 
poborowa dla mężczyzn rocznjka 1909 
I starszych o ile nic mają uregulowane
go stosunku do służby wojskowej. 

Na komisję mogą stawić się zamiesz 
kali w obrębie PKU-2 o ile zostali wy
znaczeni przez starostwo grodzkie, (b) 

ODCZYT O BOSKIEJ KOMEDji. 
W sobotę, dnia 29 listopada o godz. 7-cj wie 

. zorcm odbędzie się w Miejskiej Bibliotece Pu
blicznej. Andrzeja M. odczyt dr. T. Rozenbla-
tówny o Piekle z Boskiej . Komedii Danbego. 
Odczyt zorganizowany staraniem .Iow. Dante 
AliRliieri jest jedynym z cyklu ..Literatury wło
skiej w 50 wykładach ' - . Wykłady o d b y w a j 
sie e# 'sobote od 7--S wiecz. 

G r u p a w Ł o d z i 
ma przebieg łagodny i nie pociąga 

za sobą komplikacyj. 
Ze źródeł miarodajnych, bo od leka

rzy kasy chorych m. Lodzi dowiadujcrrjy 
s'ę, że panująca obecnie w Łodzi grypa 
ma charakter i przebieg nieco inny, niż 
w latach poprzednich; 

Wprawdzie w porównaniu z 'epide
miami lat ubiegłych obecnie panująca 
grypa jest o natężeniu znacznie więk-
szem co do ilości ^ osób chorych — cała 
Ili.ci.nal ludność z, piałem! wyjątkami, prze 
chodziła lub przechodzi grypę, natomiast 
co do jakości samej choroby skonstato
wać należy, żc tesoroczna grypa, jest o 
przebiegu bardzo łagodnym, nie pocią
gającym naogół złośliwych komplikacyj. 

Zazwyczaj trwa choroba trzy, czte
ry dni, a kilka proszków preparatów sa-
Icylowych: jak solol, salipyrina czy aspi
ryna, a dodatkowo jakiś środek wy-' 

krzttiśny — kończy chorobę z dobrym re 
zultatetn dla chorego. 

Objawy choroby: mniej lub więcej sil 
ne bóle głowy, charakterystyczne łama

nie i ból w kościach, temperatura ciała 
do 39" i wyżej . Po kilku dniach objawy te 
znikają i pozostaje jeszcze w ciągu dni 
kilku ogólne osłabienie, a to z tej racji, żc 
zarówno wysoka temperatura ciała, tak 
y.w. g o r ą c z k a , jak i zarazki grypy osła
biają mięsień sercowy. 

Na szczęście tegoroczna epidemja ma 
— jak zaznaczyliśmy — przebieg łago
dny, n'e złośliwy. 

• Jedna wizyta lekarska zazwyczaj wy 
starcza. * 

By w pewnej mierze zapobiec choro
bie, szczególnie w rodzinach, gdzie się 
zdarzył wypadek zachorowania na gry
pę, bardzo wskazane jest płukanie ust i 
gardła rozczynem z łyżeczki wody utle
nionej na pół szklanki wody przegotowa
nej o pokojowej temperaturze, byleby nie 
gorącej. 

Dobrze również jest płukać gardło po 
wyższym rozczynem i podczas choroby. 

Drogim kolegom K A C E N E L S O N O M 

B. P. 
z powodu zgonu Ojca Ich 

Jakóba Benjamina Kacenelsona 
wyrazy s e r d e c z n e g o w s p ó ł c z u c i a składają 

Dyrekcja i Grono Nauczycielskie 
G i m n a z j u m I. K A C E N E L S O N A w Ł o d z i . 

Ż o n i e , M a t c e i R o d z i n i e serdeczne wyrazy współczucia z powodu zgc 
ich męża i syna 

Tadeusza Rosenfhala 
wyrażają I g n a c o s t w o W a r s z a w s c y 

Bydgoszcz 

Policja osaczyła melinę złodziejską 
i iifc ł̂a czterech bandytów. 

Warszawa, 27 l i s t o p a d a . 
W nocy z 15 na 16 listopada wtarg

nęli złodzieje do sklepu masarskiego 
Stanisława Nowińskiego przy ul. To
piel, przyczem w ręce włamywaczy 
wpadło 500 złotych gotówka i wędliny 
wartości 1000 złotych. 

W dniu 20 b. m. Kulwiczowi przy ul. 
Topiel 8, nieznani złoczyńcy zrabowali 
materiałów kosmetycznych wartości 
6.000 złotych, wreszcie 23 b. m. obrabo 
wano na ulicy Julie Gruszczyńską, Bro
warna 11. której zabrano torebkę z za
wartością 500 zł, gotówka. 

Droga poufnych wywiadów ustalo
no, że w melinie Józefa Podgórskiego 
przy ul. Freta 14 ucztuje od kilku dni 
kilku złodziei, którzy co kilka dni opus/, 
czają melinę i udają się w niewiado*' 
m> in kierunku. Policja osaczyła melinę nie można nakładać na obywateli łódz-
Józefa Podgórskiego w chwili, gdy znaj kich większych ciężarów, aniżeli czynią 

Józef 
( p s e u - P r o p o n u j ą 

p u n k t ó w , m o ż e i s t o t n i e w y t w o r z y ć s ię 
b r a k ą u o r u m . 

R o b o t n i c y s e z o n o w i i b e z r o b o t n i znaj 
dują s ię w b a r d z o złej sy tuacj i i d l a t e g o 
n a l e ż y ich s p r a w y p o t r a k t o w a ć jako 
r z e c z p i e r w s z o r z ę d n e j w a g i i z a ł a t w i ć 
p r z e d e w s z y s t k i e m . T y m c z a s e m c z ł o n k o 
w i e f rakcyj s o c j a l i s t y c z n y c h , n ie w c h o 
d z ą c w o g ó l e w m e r i t u m s p r a w y , g ł o s o 
wa l i p r z e c i w k o n i e m u , a c z k o l w i e k 
za wnioskiem głosował prezydent Zie-

mięcki. 
R a d n i s o c j a l i s t y c z n i n ie z a u w a ż y l i , że 
c z o ł o w y i c h p r z y w ó d c a g łosu je za w n i o 
s k i e m i „z z a s a d y " g ł o s o w a l i p r z e c i w k o 
w n i o s k o w i , 
utrącając w ten sposób tak ważną dla 

robotników sprawę. 
Z k o l e i p r z y s t ą p i o n o d o s p r a w y , b u 

d z ą c e j n a j w i ę k s z e z a i n t e r e s o w a n i e , u 
m i a n o w i c i e do 

sprawy wyborów do rady miejskiej 
w Łodzi. 

P r z e m ó w i e n i e w tej s p r a w i e w y g ł o -
* ił p r z e w o d n i c z ą c y inż. H o l c g r e b e r . O ś 
w i a d c z y ł on , że p r z e d t r z e m a dniami u -
p ł y n ę ł y trzy la ta od c h w i l i u k o n s t y t u o 
w a n i a s i ę o b e c n e j rady . U s t a w a o s a m o 
r z ą d z i e p r z e w i d u j e , ż e k a d e n c j a r a d y 
m i e j s k i e j p o w i n n a t r w a ć t rzy la la i w 
m y ś l tej u s t a w y z grudnia 1918 r o k u 
ł ó d z k a r a d a m i e j s k a p o w i n n a b y ł a p r z e d 
t r z e m a d n i a m i z a k o ń c z y ć s w e u r z ę d o w a 
nie i p o w i n n y b y ć r o z p i s a n e n o w e w y 
b o r y . P o n i e w a ż w ł a d z e n a d z o r c z e t e g o 
nie u c z y n i ł y r. H o l c g r e b e r p r o p o n u j e , a-
ż e b y rada m i e j s k a u c h w a l i ł a r e z o l u c j ę , 
w k t ó r e j 
prosić będzie władze nadzorcze o natych 

miastowe rozpisanie wyborów. 
W n i o s e k s w ó j m o t y w u j e inż. H o l c g r e b e r 
t e m , ż e l u d n o ś ć p o w i n n a w częs i tych o d 
s t ę p a c h c z a s u m i e ć m o ż n o ś ć w y p o w i e 
d z e n i a s i ę w s p r a w i e g o s p o d a r k i w ł a d z 
m i e j s k i c h . 

Z k o l e i z a b r a ł g ł o s inż. W o j e w ó d z k i , 
k t ó r y o ś w i a d c z y ł , ż e u c h w a ł y r a d y m i e j 
sk i e j nie m o g ą b y ć d e m o n s t r a c y j n e , l e c z 
m u s z ą b y ć r e a l n e a w n i o s e k z ł o ż o n y 
p r z e z r. H o l c g r e b e r a 

jest tylko demonstracją. 
W ł a d z e n a d z o r c z e w y p o w i e d z i a ł y 

s i ę już w s p r a w i e w y b o r ó w d o r a d y miej 
sk ie j w Ł o d z i i o ś w i a d c z y ł y , ż e 
wybory obecnie nie mogą być przepro
wadzone i będą rozpisane natychmiast 
po uchwaleniu nowej ustawy samorządo

wej. 
P o n i e w a ż u s t a w a z r o k u 1922 p r z e d ł u ż a 
k a d e n c j ę rad m i e j s k i c h , r e z o l u c j a rady 
mie j sk ie j n ie b ę d z i e m i a ł a ż a d n e g o , z n a 
c z e n i a . 

W dyskus j i z a b r a ł g ł o s j e s z c z e r.adny 
H o l e n d e r s k i o r a z r a d n y Bia ler , p o c z e m 
p o d d a n o w n i o s e k p o d g ł o s o w a n i e . 

O s t a t e c z n i e 
rada miejska uchwaliła zwrócić się do 
władz nadzorczych z prośbą o natych
miastowe rozpisanie wyborów do władz 

komunalnych. 
Z k o l e i p r z y s t ą p i o n o d o d a l s z y c h 

p u n k t ó w p o r z ą d k u d z i e n n e g o . R. G o l a ń -
ski z r e f e r o w a ł s p r a w ę u s t a l e n i a w y s o 
k o ś c i p o d a t k u k o m u n a l n e g o do p a ń s t w o 
w e g o p o d a t k u o d n i e r u c h o m o ś c i , p r o p o 
nując , a b y d o d a t e k t e n u s t a l o n o na 
2 0 0 % . W d y s k u s j i zabra l i g ł o s r. S c h o t t 
i P o g o n o w s k i ( p r z e d s t a w i c i e l e n i e r u 
c h o m o ś c i ) , k t ó r z y s p r z e c i w i l i s i ę t e m u 
w n i o s k o w i i w s k a z a l i na W a r s z a w ę , 
g d z i e d o d a t e k t e n n i e jes t p o b i e r a n y w 
tej w y s o k o ś c i , l e c z t y l k o w w y s o k o ś c i 
5 0 ' ! , , o r a z na P o z n a ń , g d z i e p o b i e r a s i ę 
2 5 % - O ś w i a d c z y l i oni , ż e Ł ó d ź znajduje 
się w t a k i e j s a m e j sytuacj i , jak W a r s z a 
w a i P o z n a ń , w o b e c c z e g o 

dowali sie tam: Józef Podgórski 
Adam, nigdzie iiiezamehlowany 
donlni Plamka), Stefan Gustaw, również 
nigdzie nlemeldowariy \ Edward Wer-
licz (pseudoiiinf Rabin). Całą czwórkę 
w czasie uczty aresztowano i odwie
ziono do Urzędu śledczego 

to inne miasta. 
oni w e b e c l e g o uch w a l e n i e 

d o d a t k u k o m u n a l n e g o o d n i e r u c h o m o ś c i 
w w y s o k o ś c i 5 0 % p o d a t k u p a ń s t w o w e 
g o . W n i o s e k ten z e s t a l o d r z u c o n a 

s. -
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rwawa 
Obok pławiących się we krwi dwojga ludzi znaleziono: 

skrzypce, bukiet róż i... dymiący rewolwer. 

Sąd skazał policjanta Jankowskiego na 1 rok wiezienia. 
W dniu 19 sierpnia r. b. około godzi

ny drugiej po północy w zacisznych ale
jach przy parku „Helenów" rozległo się 

kilka strzałów rewolwerowych. 
W parę chwil później nadbiegli ja

cyś przechodnie. Ujrzeli oni straszną 
scenę. 

PTzy jednej z ławek w kałuży krwi 
wiły się 
dwa ciała młodej niewiasty i policjanta. 
Obok nich leżał 
iuterał od skrzypiec, bukiet czerwonych 

róż i dymiący jeszcze rewolwer. 
Niewiasta była nawpół przytomna i roz 
paczłiwie błagała o pomoc. Policjant 
charczał tylko. 

Zaalarmowano pogotowie i najbliż
szy komisarjat. • 

Rannych wkrótce przewieziono do 

przynosił jej do restauracji piękny bukiet 
kwiatów. 

Gdy o północy kończyła grę, odprowa
dzał ją do domu. Ostatni wieczór spę
dził on również w restauracji. Krwawa 
tragedja rozegrała się w czasie, gdy 
przechadzali się w pobliżu mieszkania 
młodej niewiasty. 

Wczoraj Jankowski stanął przed są
dem okręgowym, który sprawę tę roz
ważał pod przewodnictwem sędziego Wi 
leckiego, w asyście sędziów Łozińskiego 
i Bara. Oskarżał prokurator Kubiak, bro 
nił mecenas Forelle. 

Janikowskiego sprowadzono z wiezie 
nia. Nosił on cywilne ubranie i głowę 
miał przewiązaną bandarzami. 

Na sali zgromadziło się wiele pub-
lczności. Oskarżony przez cały czas roz-

szpitala. Policjantem okazał się 34-letni prawy starał się na nikogo nie spoglą 
dać, szczególnie unikał wzroku żony. Bolesław Jankowski, posterunkowy 5-go 

komisarjatu, zamieszkały przy ulicy 11 
listopada 20, towarzyszką zaś jego 26-
lethia Stanisława Małkowska, nauczy
cielka muzyki i skrzypaczka kawiarnia
na (Nowo-Targowa 4). 

Komendant policji łódzkiej podinsp. 
Elsesser-Niedzielski, prowadząc osobi
ście śledztwo w całej tej sprawie, udał 
się do szpitala Poznańskich, by przesłu
chać Małkowską. 

„Nie meczcie mnie!" 
Młoda niewiasta w tym właśnie cza

sie 
odzyskała przytomność. 

Gdy jeden z lekarzy spytał ją, kto do 
niej strzelał, odpowiedziała mu: 

— Panie doktorze, nie męczcie mnie. 
Po paru minutach, gdy znów spyta

no ją o to samo, dała już konkretne wy
jaśnienia. 

— Ten, który leżał przy mnie na zie
mi — oświadczyła. 

Wówczas przedstawiciele policji zwró 
ciii się do niej z prośbą, by choć w kilku 
słowach opowiedziała im o okolicznoś
ciach wypadku. 

— A czy Jankowski będzie ukarany 
i wyrzucony z policji? — spytała ich sła
bym głosem. 

— Tak jest — otrzymała odpowiedź. 
— W takim razie, powiem. Pozna

łam Jankowskiego przed trzema tygod
niami. Dziś w nocy powiedziałam mu, że 
muszę z nim zerwać. Strzelił do mnie... 

Więcej nie mogła już mówić. Opadła 
ze sił. 

Pozostawiono ją więc w spokoju, 
W kilka godzin później Małkowska 

straciła przytomność i mimo troskliwej 
opieki lekarskiej 

wyzionęła ducha. 
Jankowskiego udało się utrzymać 

przy życiu, choć początkowo przypusz
czano, iż i jego nie uda się uratować. Po
został on jednak na całe życie kaleką, 
gdyż 
przestrzelił sobie język, szczękę i pod

niebienie. 
Obecnie, gdy już powrócił do zdrowia, 
może (przyjmować pożywienie tylko w 
pozycji leżącej i mówi bardzo niewyraź
nie. 

Romans policjanta. 
Posterunkowy Jankowski był żonaty 

już od dziewięciu lat i miał ośmioletnie-
gO\ syna i pięcioletnią córkę. Żona jego 
była kasjerką w aptece Lajwebera przy 
Placu Wolności 2. W dwa miesiące 
przed krwawym czynem jej męża, zwol
niono ją z pracy. W końcu lipca Janków 
ski wysłał ją z dziećmi na letnisko pod 
Częstochowę. 

Po jej wyjeździe posterunkowy po
czął się stołować w restauracji Pańszczy 
ka przy zbiegu ulic Konstantynowskiej i 
Zachodniej. Tam właśnie zawarł znajo
mość z Małkowską, która grała w tym 
lokalu na skrzypcach. 

Posterunkowy zakochał się w niej z 
pierwszego wejrzenia i każdego wie
czoru * 

Tragiczny przypadek? 
Gdy przewodniczący kończy odczyty 

wanie aktu oskarżenia, w którym zosta
ły przedstawione powyżej opisane oko
liczności krwawej tragedji, zwraca się 
do Jankowskiego z zapytaniem; 

— Czy oskarżony przyznaje się do 
winy? 

Jankowski podnosi się z ławki i pod
trzymując ręką bandaże, odpowiada ci
cho i bardzo niewyraźnie: 

— Nie. Opowiem, jak to było. Mał
kowską znałem tylko trzy tygodnie i wi 
działem ją pięć razy. Ostatniego wieczo
ru przyniosłem jej kwiaty, bo je bardzo 
lubiła. Zjadłem w restauracji kolację, za 
płaciłem rachunek i o dwunastej wy
szedłem razem z Małkowską. 

Ona chciała się jeszcze bawić i pro
siła mnie, bym z nią poszedł do „Baru 
Udziałowego". Odmówiłem jej, bo mia
łem już o 6-ej rano pójść na służbę. Po
szliśmy więc do domu. Po drodze w Ale
jach Ansztadta usiedliśmy na ławce Mał 
kowska oświadczyła mi, że 
nie chce żyć i poczęła mnie błagać, bym 

ją zastrzelił. 
Poprzednio już też mnie o to prosiła. 
Odpowiedziałem jej, że jestem policjan
tem i do bezbronnych nigdy nie będę 
strzelał 

szczękę. 
Przewodn.: A ile razy oSkarźony strze 

lał do siebie? 
Oskarż.: Trzy razy 
Przewodn.: Czy Małkowska miała 

już kiedy w ręku pański rewolwer? 
Oskarż.: Tak. Trzymała go poprzed

nio trzy razy. 
Na tem Jankowski kończy swe ze

znania. Pomija on zupełnem milczeniem 
swój osobisty stosunek do młodej skrzy
paczki, nie mówi, czy ją kochał i czy 
chciał się z nią związać na zawsze. 

Zeznania świadków. 
Sąd przystępuje do badania świad

ków. 
Pierwszy zeznaje ojciec Małkowskiej, 

Niemierzycki. 
Opowiada on, iż córka jego w kilka 

lat przed krwawą tragedja wyszła za 
mąż za pewnego ślusarza. Nie była z nim 
szczęśliwa. Mąż jej był pijakiem i awan
turnikiem, więc w końcu musiała z nim 
zerwać. Przeniosła się wówczas znów 
do mieszkania ojca. Niemierzycki nie 
miał z nią żadnych kłopotów. Stanisła
wa udzielała lekcji muzyki i grała w re
stauracji Pańszczyka, zarabiając bardzo 
dobrze. 

— W ostatnich tygodniach — koń
czy drżącym głosem swe zeznania — 
miałem bardzo złe przeczucia. Stanisła
wa mówiła mi, że Jankowski jej groził, 
że jeżeli go będzie lekceważyć, to ją 
zabije. To była moja jedyna córka... 

Świadek — komendant policji pod
inspektor Elsesser-Niedzielski zeznaje 
bardzo krótiko. Mówi, iż oskarżony od 
dziewięciu lat służył w policji i cieszył 
się naogół bardzo dobrą opinją. Zbada
ny następnie wywiadowca Kubiak opo
wiada, iż w mieszkaniu Małkowskiej 
znalazł na oknie 
dwa liściki, pisane do niej przez oskar

żonego. 
Pierwszy list brzmiał następująco: 

,,Nie mogę przyjść o siódmej, bo mam J 
służbę. Czekam na Placu Wolności. Ca
łuję buzię i serce." 

Treść drugiego listu brzmiała: ,,Dla-
czegoś na mnie nie czekała? Muszę o-
trzymać satysfakcję. Zobaczymy się, to 

I przeważnie powracała wprost do domu. 
Jankowskiego Natoczynowie nie zna 

li. Nie widzieli go ani razu w towarzy
stwie ich sublokatorki. 

„Byliśmy szczęśliwi" 
Największe zainteresowanie publicz

ności wzbudziły 
zeznania żony oskarżonego, Leokadji. 

Jankowska, stojąc przy stole sędziów 
skim, co chwilę spogląda na męża, któ
ry jednak unika jej wzroku. 

Przewodniczący: Jak przedstawiało 
się spółżycie świadka z oskarżonym? 

Świadek: Bardzo spokojnie i szczę
śliwie. 

Przewodn.: Jaki charakter ma oskar
żony? 

Świadek: Był zawsze bardzo hgedny 
i czuły. 

Przewodn.: Czy nie zaniedb 'ał do
mu? 

Świadek: Nie. Kochał bardzo mnie 
i dzieci. 

O tragedji, która rozegrała się przed 
Helenowem, Jankowska nic nie może 
powiedzieć. Krwawe wypadki zaskoczy
ły ją na letnisku pod Częstochową. 

Po zbadaniu wszystkich świadków, 
zabiera głos biegły lekarz sądowy. 

Oświadcza on, iż sądząc na podsta
wie postrzału, który otrzymała zmarła, 
nie jest zupełnie wykluczone, iż popeł

niła samobójstwo. 
Co się tyczy Jankowskiego, to lekarz są 
dowy stwierdza, iż wprost cudem udało 
mu się uniknąć śmierci. 

Po zamknięciu przewodu sądowego, 
zabiera głos prokurator Kubiak. 

W czasie rozmowy Małkowska wy- ci wszystko powiem." 
ciągnęła mi rewolwer. Poczęliśmy się 
szamotać i 

nagle padł strzał. 
Nie mogę sobie uświadomić, czy ona na
cisnęła cyngiel, czy też ja sam... 

Przewodniczący: Czy Małkowska żeg 
nała się z oskarżonym? 

Oskarżony: Nie. Nie przypuszczałem 
nawet, że ona na serjo chce się zabić. 

Przewodniczący: Czy oskarżony po
zwoliłby Małkowskiej odejść z rewolwe
rem? 

Oskarżony: Nie, nie pozwoliłbym. 
Przewodn.; Kiedy padł strzał? 
Oskarż.: Wtedy, kiedy złapałem Mał 

kowską za rękę 
Przewodn.: Czy Małkowska wiedzia

ła, że oskarżony jest żonaty? 
Oskarż.: Wiedziała. 
Przewodn.; Proszę powiedzieć, co 

było po pierwszym strzale. 
Oskarż.; Gdy zobaczyłem, że Mał

kowska słania się na nogach, postanowi
łem popełnić samobójstwo i strzeliłem 
do siebie. Pierwsza kula przebiła mi 

Przewodniczący (zwracając się do o-
skarżonego); Co mają oznaczać te li
sty? 

Oskarż.; Mieliśmy się spotkać na 
Placu Wolności. Za pierwszym razem ja 
nie przyszedłem, bo miałem służbę, za 
drugim razem ona się nie zjawiła, gdyż 
padał deszcz. 

Z kolei zeznają małżonkowie Stefan 
i Stanisława Natoczyn, właściciele miesz 
kania przy ulicy Nowo-Targowej 4, u 
których Małkowska i jej ojciec odnaj-
mowali pokój. Wyrażają się oni o zabi
tej w jaknajipodhlebniejszy sposób. Opp-
wiadają, iż była bardzo skromna i pra
cowita, unikała znajomości z mężczyz
nami i gdy była wolna, najchętniej prze
siadywała w domu. 

Ód roku, od czasu zerwania z mę
żem, pogrążyła się w pracy. Od rana do 
5-ej lub 6-ej po południu udzielała w 
domu lekcji gry na skrzypcach, zyskując 
sobie uczniów, dzięki tanim cenom, a 
następnie szła do restauracji Pańszczy
ka, gdzie grywała do północy, poczem 

Porucznik Armand 
Ramon N0VARR0 

atu 

Płowa prokuratora. 
Przyznaje on, iż tło krwawej trage

dji na rozprawie nie zostało dokładnie 
wyjaśnione. Twierdzi jednakże, iż jest 
rzeczą pewną, iż Małkowska nie została 
postrzelona w czasie szamotania się, ani 
też 

nie popełniła samobójstwa. 
Rzecznik oskarżenia publicznego nie wi
dzi powodów, któreby mogły skłonić mło 
dą skrzypaczkę do rozpaczliwego czy
nu. Co właściwie zaszło pomiędzy nią i 
Jankowskim nie zostało wyjaśnione, lecz 
prokurator, po dłuższej szczegółowej a-
nalizie okoliczności tragedji dochodzi do 
wniosku, iż 
oskarżony popełnił zabójstwo i domaga 

się dlań surowego wymiaru kary. 
Mecenas ForeEe, obrońca Jankow

skiego, rozpoczyna swe przemówienie 
również od oświadczenia, iż w całej tej 
sprawie jest bardzo dużo tajemniczych 
momentów. Analizując okoliczności krwa 
wego wypadku, ustala trzy tezy: 

w myśl pierwszej Jankowski zabił 
Małkowską, w myśl drugiej oboje po
pełnili wspólne samobójstwo, w myśli 
trzeciej wreszcie całą tragedję spowo
dował wypadek, wynikły w czasie sza
motania się. 

Obrońca w konkluzji przychyla sie 
do ostatniej ze swych tez i 

prosi o uniewinnienie Jankowskiego. 

Wyrok. 
Oskarżony skorzystał z przysługują

cego mu ostatniego słowa i prosił rów
nież o uniewinnienie. 

Sąd, po dłuższej naradzie, wyniósł 
wyrok, mocą którego Jankowski został 
skazany za zabójstwo na rok więzienia 
z pozbawieniem praw i z zaliczeniem a-
resztu prewencyjnego. 

W motywach wyroku zostało zazna
czone, iż sąd doszedł do wniosku, iż o-
skarżony zapałał do Małkowfkiej gorą
cą miłością i gdy nie spotkał się z-jej 
wzajemnością, zastrzelił ją. Przy wymia
rze kary sąd wziął pod uwagę stan psy
chiczny oskarżonego i tę okoliczność, i i 
usiłował pozbawić się życia, 

dat> 
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NIEBEZPIECZEŃSTWO GROZI ŁODZIANOM 
z powodu wadliwie ułożonych torów kolejowych, 

przecinających g ę s t o zaludnione dzielnice. 
Konieczna fest natychmiastowa budowa wiaduktów kolejowych 

Jedną z poważnych bolączek Łodzi 
jesit sprawa przejazdów kolejowych. Pod 
tym względem miasto nasze jest wyjąt
kowo upośledzone, albowiem linje kole
jowe w kilku punktach miasta przecina
ją ulice tak fatalnie, że zupełnie zamy
kają przejście dla ruchu kołowego i pie
szego. 

Jest rzeczą godną podkreślenia, że 
nigdzie linje kolejowe nie są tak wadli
wie rozplanowane. W Warszawie bieg
ną one w wykopach, bardzo głębokich, 
tak że przerzucenie mostów i wiaduk
tów nie przedstawia żadnej zgoła trud
ności. Podobny system spotykamy i w 
innych miastach, co jest zresztą zgodne 
z nowoczesnemi wymogami techniczne-
mi. 

Jest rzeczą niemożliwą, aby kolej, 
przejeżdżając w obrębie miasta, odcina
ła zupełnie od siebie dwie dzielnice, naj
ściślej z sobą połączone. A tak właśnie 
dzieje się w Łodzi, jedynem mieście, któ
re zostało pod tym względem, jak zresz
tą pod wielu innemi, zupełnie zaniedba
ne. Tor kolejowy ułożony jest zupełnie 
na poziomie ulicy. W ten sposób, ponie
waż pociągi kursują, z małemi przerwa
mi, w ciągu całego dnia, przejazd kole
jowy stanowi bardzo poważną przeszko
dę, tamującą całkowicie ruch. 

Nie są to bynajmniej sprawy błahe. 
Należy na nie zwrócić uwagę przede-
wszystkiem ze względu na kolosalne nie 
bezpieczeństwa, jakie grożą mieszkań
com tych dzielnic. Przed kilku dniami 
donosiliśmy o wstrząsającym wypadku, 
gdy na przejeździe kolejowym na Pole
siu Konstantynowskiem pociąg przeje
chał dwie osoby. Wypadki te nie są, nieu 
stety, sporadyczne, Wystarczy zresztą 
udać się na Polesie, "Względnie na ulicę 
Zagajnikową, by skonstatować, w jak 
okropnych warunkach odbywa się tam 
ruch kołowy i pieszy. 

W fatalnej sytuaq'i są zwłaszcza miesz 
kańcy wschodniej dzielnicy miasta, ze 
względu na przejazd kolejowy na ul. Za-
gajnikowej. Ulica ta przecięta jest to
rem kolejowym zupełnie na krzyż. 
Przed laty, gdy dzielnica ta zupełnie nie 
była zabudowana i ruch był minimalny, 
przejazd kolejowy nie stanowił wielkiej 
przeszkody. Obecnie jednak dzielnica ta 
stanowi jedną z głównych arteryj komu
nikacyjnych. Cały szereg domów pry
watnych, kolonja mieszkaniowa ofice
rów, kolonija mieszkaniowa urzędników 
miejskich, wielki szpital okręgowy zwiąż 
ku Kas chorych — wszystko to spowo
dowało, że ruch w tej dzielnicy wzmógł 
się w tak znacznym stopniu, iż w ciągu 
całego dnia przed przejazdem zbierają 
się tłumy ludzi, czekających na przejazd 
pociągu. 

Pomijając rozbudowanie się tej dziel
nicy, należy sobie jeszcze uprzytomnić, 
że ul. Zagajnikową ma być arterją komuni 
kacyjną, łączącą Łódź z budującem się 
obecnie miastem-ogrodem w Łagiewni
kach. W tych warunkach przejazd kole
jowy staje się przeżytkiem. 

Należy przeto zwrócić uwagę, i e jest 
kolosalnym błędem technicznym układa 
nie toru na równym poziomie z ulicą. 
Gdy jednak błąd ten został popełniony, 
gdy obecnie stanowi on taką poważną 
przeszkodę, dziwić się należy, że dotąd 
nie pomyślano o sposobie jego usunięcia. 

Trudno wymagać od ludzi idących 
do pracy lub powracających do domu, 
śpieszących za swemi interesami, by mie 
li ochotę i cierpliwość wyczekiwania nie 
kiedy bardzo długo przed opuszczonym 
szlabanem. W praktyce wygląda to w 
ten sposób, że tłumy ludzi stoją po obu 
stronach przejazdu, powstrzymywani 
przez dwuch stróżów bezpieczeństwa — 
funkcjonariusza kolejowego i policjanta. 
Gdy pociąg przejeżdża, szlaban na chwi 
lę unosi się do góry, a wówczas w szyb-
kiem tempie przebiegają przez przejazd 
ludzie i przejeżdżają wozy. Trwa to bar 
dy.o krótko — po chwili nadjeżdża bo
wiem inny pociąg, szlaban się opuszcza. 

muszą czekać kilka lub kilkanaście mi
nut. 

Oczywiście w tych warunkach, po 
podniesieniu przegrody, rozpoczyna się 
formalny wyścig przez tor. Jedni popy
chają innych, pragnąc jaknajrychlej prze 
dostać się na drugą 6 t ronę , by poweto
waną sobie stratę czasu, a co najważ
niejsze, nie spóźnić się w chwili nadej
ścia innego pociągu. I na porządku dzień 
nym są wypadki, gdy ludzie śpiesząc się, 
nie zważają na sygnały policjanta i urzęd 
nika kolejowego, przemykają się pod 
szlabanem i przebiegają tuż pod kołami 
pędzącego pociągu, w wielu wypadkach 
udaje się to szczęśliwie, w wielu — na
stępuje katastrofa, ofiarą której stają 
się życia ludzkie. 

Gdyby ulica była w ten sposób zamk
nięta na kró'ikiej przestrzeni, niewątpli
wie znalezionoby sobie inne przejścia. 
Ale tor ciągnie się na poziomie ulicy 

bardzo daleko, do samego niemal An-
drzejowa. W tych warunkach innej rady 
niema — budowa wiaduktu jest rzeczą 
konieczną i wymagającą jaknajrychlej -
szego rozwiązania. 

Informowaliśmy się w tej sprawie u 
fachowców. Okazuje się, że przerzuce
nie wiaduktu nie jest bynajmniej rzeczą 
trudną. Szczególnie, jeśli chodzi o ulicę 
Zagajnikową, tor w tem miejscu jest za
głębiony. Z drugiej strony park 3 maja, 
położony tuż przy torze, mieści się na 
wysokim nasypie. Nie byłoby więc rze
czą trudną znaleźć jakiekolwiek rozwią
zanie, czy przez skrzywienie linji ulicy 
i kosztem niewielkiego terenu parkowe
go przerzucenie wiaduktu na inną stro
nę, czy też budowa wiaduktu o łagod
nym spadzie bezpośrednio w linji prostej. 
W tym wypadku dużą przysługę oddał
by fakt, iż najbliższe tereny Zagajniko-
wej, położone przy samym torze, nie są 

jeszcze zabudowane. 
Nie będziemy wyliczali wszystkich 

korzyści, płynących z budowy takiego 
wiaduktu. Są one dostatecznie znane. 
Ruch kołowy i pieszy mógłby się odby
wać bez żadnych przeszkód. Tramwaj, 
który obecnie skręca w ulicę Przejazd 
mógłby biec do samej ul. Narutowicza, 
a co najważniejsze, dwie części miasta 
połączone byłyby w jedną całość. 

I dlatego nie wolno obojętnie wysłu
chiwać skarg mieszkańców tej dzielnicy, 
nic wolno przechodzić do porządku nad 
śmiertelńemi wypadkami. Możliwości 
techniczne istnieją. Chodzi więc o zain
teresowanie, się tą sprawą przez właści
we czynniki i sprężyste wykonanie pla
nu. W imię dobra ludności naszego mia-
sita musi to nastąpić jaknajrychlej. 

S. 

Kryzys w przemyśle 
Redukcja robotników i zamykanie 

mniejszych fabryk. 
W dniu wczorajszym odbyło się ple

narne zebranie delegatów fabrycznych 
związku „Praca", poświęcone omówie
niu koniunktury w przemyśle włókienni
czym. Po zreferowaniu sprawy przez 
kierownika związku p. Sochy, zabrali 
głos delegaci fabryczni, którzy zdawali 
sprawę z sytuacji w poszczególnych za
kładach fabrycznych. 

Jak wynika ze sprawozdań tych, ko
niunktura uległa w ostatnich tygodniach 
znacznemu pogorszeniu. 

I tak w wielu fabrykach wielkiego 
przemysłu nastąpła poważna redukcja 
zatrudnionych robotników, jeśli nato

miast chodzi o średni i drobny przemysł, 
sytuacja jest o tyle krytyczna, że mówią 
o zupelnem zamykaniu szeregu zakła
dów. 

Po wysłuchaniu tych sprawozdań wy 
wiązała się obszerna dyskusja, w czasie 

której radzono nad wynalezieniem środ
ków nie pozbawiania mas robotniczych 
pracy, poczem uchwalono zwrócić się do 
posłów w sprawie zaradzenia temu nie
bezpieczeństwu. 

Następnie omawiano sprawę rzeko
mych nowych zarządzeń kierownictwa 
kasy chorych. Jak' wynika bowiem z 
sprawozdana jednego z delegatów, kie
rownictwo kasy chorych nosi się podo
bno z zamiarem zlikwidowania pogoto
wia kasy chorych i przekazania tegoż 
pogotowia magistratowi m. Łodzi. 

• W trakcie dyskusji nad powyższą 
sprawą, poszczególni mówcy wskazy
wali na to, iż zarządzenie takie, o ile oka
załoby się ono prawdziwe, jest wybitnie 
niewłaściwe, zwłaszcza w okresie zi
mowym, podczas panowania różnych e-
pidemji. (p) 

Kącik dla pań. 

Dr. Rosenblatt i p. Spickermann 
zrzekają 8 i e mandatów na k«r z y "d 

następnych kandydatów. 

nie zdążyli przebiec, znów by 

Jak się dowiadujemy mandat poselski 
listy nr. 17 z Łodzi nie jest jeszcze osta
tecznie obsadzony. Na pierwszem miej
scu listy stał dr. Rosenblatt, bardzo możli 
we jednak, że 

zrezygnuje on ze swego mandatu 
na korzyść p. Farbsteina. Sprawa ta roz
patrywana jest obecnie w centralnym 
komitecie wyborczym sjonistów. 

Przed wyborami sjoniści zawarli u-
kład z ugrupowaniem „Mizrachi" (reli
gijnych sjonistów) na mocy którego 
przedstawiciel tego ugrupowania p. Farb 
stein, otrzymać miał mandat do sejmu. 
Początkowo zamierzano wystawić go na 
pierwszem miejscu listy nr. 17 w Łodzi. 
Ponieważ jednak ze względów lokalnych 
sjoniści postanowili, by na naczelnem 
miejscu kandydował p. Rosenblatt, poseł 
Grynbaum zagwarantował p. Farbsteino-
wi mandat z województwa warszawskie 
go, a na wszelki wypadek umieścił jego 
nazwisko na drugiem miejscu w Warsza
wie i w Łodz'. 

Pomiędzy posłem Grynbaumem a Farb 
S t e i n e m stanęła umowa, że 

bez względu na wyniki wyborów, p. 
Farbstein mandat otrzyma. 

Tymczasem sjoniści przeprowadzili 
tylko dwa mandaty, jeden w Warszawie 
a drugi w Łodzi. W myśl umowy musial-

łccnie poseł Grynbaum zrzec 

się mandatu na korzyść p. Farbsteina. 
Do tego jednakże nie chce dopuścić cen
tralny komitet partji, wobec czego pro-
wadzone-są pertraktacje z dr. Rosenblat-
tem, by on ustąpił swój mandat p. Farb-
steinowi. 

Sprawa ta rozstrzygnąć się ma w 
tych dniach. Bardzo możliwe, że posłem 1 

łódzkim zostanie wobec tego p. Farb
stein. 

* * 
* Jak się dowiadujemy, na skutek tarć, 

jakie nastąpiły ostatnio w łódzkim ugru
p o w a n i niemieckim „Volksverband" p. 
Spickerman, wybrany senatorem z listy 
nr. 12 z Łodzi, postanowił zrzec się swe
go mandatu i wystąpić zupełnie z „Volks 
verbandu". 

Na miejsce p. Spickermana wejdzie do 
senatu z Łodzi b. poseł Utta. 

Dr . m e d . 
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Sezon futrzany. 
Od wielu już lat okrycie futrzane odgrywa 

w garderobie kobiecej niepoślednią rolą. 
Już począwszy od chłodnych wieczorów je

siennych parni ucieka tią do ciepłego miękkiego 
lutra, łączy ono bowiem w sobie harmonijnie 
przyjemne i mile z pożytecznem. 

Tegoroczne futra są pod znakiem czerni. 
Kolor czarny tak opanował wszystkie dziedziny 
mody, że nawet piękne niebieskie lisy ustąpiły 
miejsca srebrnym. 

Najmodniejsze w tym roku są breilszwaace, 
prawdopodobnie dlatego, ie są najdroższe I naj
mniej praktyczne. 

Breitszwancowy płaszcz — to niedoścignio
ne marzenie wielu, wielu pań. Marzenie często
kroć nie do urzeczywistnienia w ciągu całego 
życia. 

Obok wymienionego lutra wróciły do task 
tak bardzo przez niektóre panie nielubianc ka
rakuły. Przybrane puszystym lisem stały się 
znów piękne, „twarzowe" i efektowne^ 

Z Innych mniej niedostępnych skór wymie
nić należy źrebce, które dla odmiany upiększa
ją i grzeją grzbiety niezliczonego tłumu pań. 

Jako ostatnią nowość sygnalizują nam s» 
stolic różnych państw krótkie żakiety futrzane 
i kurtki. 

W odróżnieniu od płaszczy wełnianych ta
tra nosimy niebardzo podłużne. Futro długie 
wygląda niezręcznie i dlatego modele wielkich 
magazynów sięgają do połowy łydek. 

Małe czapeczki Imrzane w formie bereci
ków I zarękawki przeżywają obecnie swój re-
DMaat, 

Dodać należy, że wełniany płaszcz podbity 
plaskiem iutrem. przybrany kołnierzem i man
kietami z tegoż lutra, uszyty oczywiście w sty l . 
męskim jest najpiękniejszem i najelegantsze!, 
okryciem sporlowem. H, 

Nieście pomoc: 

WYSTAWA ARTYSTÓW PLASTYKÓW. 

W niedziele, dnia 30 b. m. o godz. 12-ej w 
południe odbędzie sie otwarcie wielkiej wy
stawy malarstwa i rzeźby w salonach gmachu 
Oeyerów przy ul. Moniuszki 2. I p. front. 

Wystawę obsyłaia najwybitniejsi artyści-
plastycy łódzcy: Finkelsztein S. i Hiszfane len.. 
których wspólna ostatnio wystawa w Warsza
wie wywołała obfitość pochlebnych niezmiernie 
ocen. oraz Kudewicz Boi. wytrawny dekorator 
sceniczny, nadto rzeźbiarze: Gzeezett Al., twór 
ca monumenalnych płaskorzeźb na szeregu gnu 
chów 1 instytucji. Kahane J. metaloplastyk, wy 
stawiający równocześnie szeree prac w Beni
nie i w Warszawie, wreszcie twórca pomnika 
Tadeusza Kościuszki w naszem mieście, rzeź
biarz wielkiej miary Miecz. LubeUki. 

Protektorat nad wystawa obial komitet ho
norowy, złożoiry z przedstawicieli władz, wy
bitnych osobistości Świata obywatelskieeo. tu
dzież reprezentantów całej prany miejscowe), 
oraz sztuki. 

Wystawa jest dostępna dla najszerszych 
rzesz i potrwa tylko krótki przeciae czasu. 

A 
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Prawa majątkowe obywateli sowieckich. 
Stosunki prawno- majątkowe obywa

teli rosyjskich w Polsce były przez dłu
gi czas zupłenie nie unormowane. Tyczy 
ło się to zarówno zawiązywania nowych 
stosunków majątkowych jak i likwidacji 
tak licznych w naszej dzielnicy, zadzierz 
gniętych przed wojną a jeszcze istnieją
cych, stosunków majątkowych. Stan ten 
był dla obywateli naszych, częstokroć 
bardzo' poważnie zainteresowanych w 
likwidacji odnośnego stosunku, wyraź
nie szkodliwy, zwłaszcza wobec nicpo-
wołania do życia organów likwidacyj
nych, przewidzianych w traktacie rys
kim. 

Z dniem 31 sierpnia r. b. weszło w ży 
cie — mało dotąd jeszcze w^ród zainte
resowanych znane — rozporządzenie Ra 
dy ministrów, wydane na podstawie obo
wiązującego u nas międzynarodowego 
prawa prywatnego regulujące omawianą 
dziedzinę. 

Poza ogólnemi ograniczeniami istnie-
jącemi u nas względem cudzoziemców, 
rozporządzenie rady ministrów wprowa 
dza ograniczenia specjalne. Oczywiście, 
poza sferą tych ograniczeń ogólnych i 
specjalnych — obywatele sowieccy ko
rzystają u nas z pełni praw cywilnych i 
stosunki z nimi nic podlegają żadnej kon
troli. Zaznaczyć należy, że państwo so
wieckie i jego organa nic podlegają prze
pisom rozporządzenia, a więc stosunki z 
niemi normowane csą ogólnemi przepisa
mi; doniosłe jest to zwłaszcza dla stosun 
ków handlowych z misją hadlową sowie
cką. 

Ze względu na swą istotę następują
ce czynności prawne w stosunku do oby 
wateli sowieckich wymagają uprzednie
go zezwolenia ministra skarbu: 

1. wszelkie czynności prawjie tyczące 
nieruchomości znajdujących się w Pol
sce; jeżeli więc czynność choćby pośre
dnio związana jest z własnością albo ja-
kiemkolwiek innem prawem na, czy — 
do nieruchomości zezwolenie jest nie
zbędne; 

2. ustanowienie obywatela sowieckie 
go w Polsce opiekunem, kuratorem, pro
kurentem spółki handlowej, członkiem za 
rządu spółki, podjęcie działalności han
dlowej i przemysłowej przez obywatela 
sowieckiego w charakterze wspólnika 
bądź też jednoosobowo; 

3. odbiór przez obywatela sowieckie
go ceny kupna za sprzedaną licytacyjnie 
jego nieruchomość w Polsce; 

4. podjęcie kapitałów zdeponowanych 
w bankach lub kasach państwowych da
wniej, z mocy aktów dla których obe
cnie należy uzyskać zezwolenie mini
stra. 

Zestawiliśmy wyżej w skrócie ogra
niczenia zawarte w par. 1, 6, 7, 8 — po
dyktowane, jak powiedzieliśmy, wzglę
dami na istotę, czyli trcś'ć stosunku pra
wnego. 

Nadto rozporządzenie rady miuistów 
wprowadza znamienne ograniczenie ze 
względu na formę powstania danego 
stosunku prawnego. A mianowicie — ja
kiekolwiek czynności prawne majątko
we nie mogą być przez obywatela so
wieckiego dokonywane przed sądami, 
notariuszami i pisarzami hipotecznymi, 
ani też wymienione tu instytucje nie mo
gą legalizować odnośnych dokumentów 
— bez zaświadczenia ministerstwa skar
bu, żc mcma przeszkód dla danej czyn
ności prawnej. Choćby *ricc nawet ze 

względu na swą treść dana czynność nie muszą być w form;e sądowej czy tuita-
wymagala zezwolenia ministra skarbu— 
dopełnienie jej przed sądem, notariuszem 
lub pisarzem hipotecznym powoduje ko
nieczność zezwolenia; ograniczenie to 
tyczy zarówno takich czynności, które 

rjalnej uskuteczniane jak i tych, w któ
rych same strony tę formę dobrowolnie 
obrały. 

Dr. A. Z 

IV N O T E S I K U B U S I N E S S M A N A . 

Łódź, 28 listopada 
MINISTER SKARBU postanowił obniżyć 

ceną świadectwa handlowego na rok 1931, wy
kupywanego przez przedsiębiorstwa, prowadzą
ce handel artykułami wytworniejszemi na pod
stawie świadectwa handlowego 2-ei kategorii, 
do •wysokości ceny świadectw katcgorji 3-ej o 
'ile towar sprzedawany w tych przedsiębior
stwach jest wyłącznie pochodzenia krajowego, 
artykuły wytwornicisze nie przekraczają 5 proc. 
ogólnej wartości towaru a obrót firmy nic prze
kraczał 300rjO zł. w 1929 r Ulgi te przyznawani, 
będą poszczególnym firmom indywidualnie. 

PAŃSTWOWY BANK ROLNY otrzymał z 
kwoty 25 milj. zł., zwolnionej przez b amery
kańskiego doradcę finansowego z tak zw. specjał 
ncj rezerwy skarbowej, sumę 15 milj. zł. celem 
zasilenia funduszów przeznaczonych na pomoc 
kredytową dla rolnictwa. Przewidywane jest 
przeznaczenie części tych 15 miljonów na skon-
wertowanie zobowiązań krótkoterminowych rol
nictwa wobec Banku Rolnego na kredyt śred-
nloterminowy. Części uzyskanych środków Bank 
Rolny zamierza udzielić w formie dalszego kre
dytu centralnym organizacjom spółdzielczym. 

HURTOWNIE SOLI w związku z wejściem 
w życic od 1 lipca 19,31 roku nzpnrządzeniem 
o wolnych składach soli zwróciła się za po
średnictwem Izby Przemysłowo-Handlowej w 
Warszawie do min. skarbu z wnioskiem o ze
zwolenie im na nabywanie półrocznych świa

dectw przemysłowych z mocą obowiązującą od 
1-go stycznia do 1 lipca 1931 r. 

PAŃSTWOWE DŁUGI WEWNĘTRZNE 
oprocentowane wynoszą ogółem 50S.551.661 zł., 
z czegD na dług emisyjny przypada 371 174 328 
i na dług wobec Banku Gospodarstwa Krajo
wego w 7 i 8 proc. obligacjach hipotecznych te
go Banku 137.232 113 zł. 

Zadłużenie bezprocentowe wynosi 145 220 
złotych. Kaszty całej obsługi zadłużenia we
wnętrznego za rok skarbowy 1930/3] wynoszą 
46.418.250 zł. 

s Ani grosza kredytu 

I 
bez zasiągnięcia informacji w Biurze 

i* 

J H T U M O R i e n e r g i ę i lofe 

• 

l 
Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores

pondentów w kraju i zagranicą. 
CEG1ELNIANA 15. tel. 129-30, dawniej 

Wólczańska 17. 

Giełda pieniężna. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy wa

lutowo - dewizowej w Warszawie ten
dencja była bardzo słaba. W związku 
z ultimo miesiąca zapotrzebowanie na 
dewizy było minimalne: dolarem gotów 
kowym obracano po kursie 8.90 i pół, 
wyplata telegraficzna na New Jork — 
8.919. Notowano dewizy: Bruksela — 
124.34, Amsterdam — 359, Londyn — 
43.30. Pa ryż — 35.03 i pół, Praga — 
26.44, Zurych — 172.67, Wiedeń — 125 
i pół, Mediolan — 46.67. W obrotach mię 
dzybankowych dewizy na Berlin — 
212 i pół, W obrotach pozagiełdowych 
dolarem gotówkowym obracano po kur 
sie 8.90, rubel złoty — 4.70, rubel srebr 
ny — 1.90, bilon — 0.92, czerwoniec — 
4.70. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym dała się 
zauważyć lekka poprawa przy więk
szych obrotach akcjami Banku Polskie
go. Notowano: Bank Polski 159—160, 
Sole Potasowe — 88, Firley — 24, W ę 
giel 39 i pół — 40, Modrzejów — 1 1 , 0 -

14 strowieckie — 49, Starachowice 15 
i pół. 

PAPIERY PROCENTOWE. W grupie 
papierów procentowych zarówno pań
stwowych jak i prywatnych tendencja 
była utrzymana, z papierów państwo
wych mocniejsza była jedynie pożyczka 
konwersyjna, z prywatnych zaś 8 proc. 
listy m. Warszawy. Obroty naogół by
ły małe. Notowano: 4 proc. poż. inwest. 
zwykła — 99 i pół, 5 proc. dolarowa — 
54 3'4, 3 proc. budowlana — 50, 5 proc. 
konwers. — 50 1/4, 5 proc. kolejowa — 
46, 7 proc. ziemskie dolarowe — 76 i pół 
4 i pół proc. ziemskie — 53, 4 i pół proc. 
L. Z. m. Warszawy — 54, 8 proc. m. 
W - w y — 72 i pół 72 1/4—72 i pół, 6 proc. 
oblig. m. W - w y z 1926 r. VIII i IX em. 
— 51—50 i pół. Drobne tranzakcje nie 
notowane, poż. inwest. serjowa — 103, 
7 proc. stabil. —81 i pół, 10 proc. kolejo
wa — 104, 4 i pół proc. listy ziemskie — 
53.15, 5 proc. m. W - w y — 57 1/4, 10 pr. 
m. Siedlec — 77 i pół. 

„Odżywcza- tflutOS 
zawiera prócz szlachetnej czekolady mlecznej gli-
cerofosfaty i solc wapnia w/g. recept powag le

karskich 

Zaostrzenio egzekucji 
podatkowych. 

W ostatnich dniach d.o miejscowych 
organizacji kupieckich i przemysłowych 
napływają liczne skargi ze strony płatni
ków na zaostrzoną akcję egzekucyjną. 
Zaostrzenie egzekucji polega na maso-
wcm zWożeniu zasekwestrpwanego to
waru do składnic urzędów skarbowych. 
W wielu wypadkach zwożone są nawet 
urządzenia biurowe płatnikó w . 

Zaznaczyć należy, iż dotychczas zwóz 
ka towarów była środkiem stosowanem 
li tylko w wyjątkowych wypadkach, naj
częściej, gdy płatnik likwidował swój 
skład, względnie zachodziło podejrzenie, 
iż zasekwestrowany towar zostanie u-
kryty. Pozatem nakazy licytacyjne nastę 
powały w okresie trzech do czterech ty
godni po nakazie płatniczym, poczem do 
piero następowało zawiadomienie o za
mierzonej zwózce towaru, względnie na
stępowała licytacja. Obecnie zaś zwózka 
następuje bez uprzedzenia w kilka dni po 
wysłaniu nakazu. Organizacje-gospodar
cze w sprawie powyższego zaostrzone
go systemu egzekucyjnego zwrócą się o 
interwencję do prezesa izby skarbowej 
p. Kucharskiego. c. 

Ustawa K A R T E L O W A . 
Łódzka izba przemysłowo-handlowa 

otrzymała z ministerstwa przemysłu i 
handlu do zaopiniowania projekt ustawy 
kartelowej. Projekt ten w zasadzie nor
muje system regulacji cen i produkcji 
oraz ustala kontrolę rządu w powyż
szych zagadnieniach. Narazić proiekt mi
nisterstwa został przesiany do przestu
d i o w a n i członkom komisji polityki go
spodarczej izby. c. 

U p a d ł o ś c i i n a d i o r y 
iW oiarou r. b . ogłoszono upadłość 1 maja 1930 r., sędzią komisarzem mia- | ** 

Dawidowi Glassowi, handlującemu prze 
tworami naftowemi w Pabianicach przy 
ul. Garncarskiej Nr. 5. Chwilę otwarcia 
upadłości oznaczono na dzień 28 listopa
da 1929 r. tymczasowo, sędzią komisa
rzem mianowano sędziego handlowego 
Józefa Landaua, a kuratorem obrońcę 
sądowego Aleksego Czufarowskiego. 
Syndykiem zaś mianowano adwokata 
Pełkę. Zebrani wierzyciele w dniu 24 
października r. b . zawarli układ nastę
pującej treści; upadły zapłaci wierzycie
lom 20% ich należności bez procentów, 
płatnych w ciągu dwuch lat, a miano
wicie 10% w rok od daty zatwierdzenia 
układu, a następne 10% w dwa lała od 
daty zatwierdzenia układu. 

wobec niezgłoszenia żadnego sprze
ciwu na wyżej wymieniony układ, zawar 
ty zgodnie z przepisami, sąd układ ten 
zatwierdził. 

* * 
Izaakowi Rubinowi, prowadzącemu 

przedsiębiorstwo pod firmą „Sprzedaż 
blachy i papy smolowcowej Izaak Ru
bin" w Łodzi przy ul. Pomorskiej nr. 5, 
ogłoszono upadłość w maju r. b. na żą
danie szeregu wierzycieli. Chwilę otwar 

nowany został Józef Racięcki, a kurato 
rem adw. Dahlig, który następnie został 
mianowany syndykiem. 

Zebrani wierzyciele w dniu 23 paź
dziernika r. b . zawarli układ na następu
jących warunkach: upadły zobowiązał 
się spłacić wszystkie długi swoje w wy
sokości 15% bez procentów i kosztów 
w trzech ratach, pierwsza rata w wyso
kości 5% po upływie 9 miesięcy od tej
że daty i trzecia 5% po upływie 15 mie
sięcy od tejże daty. 

Przeciwko układowi wypowiedziała 
się firma „Kern i S-ka", która też zło
żyła sprzeciw na piśmie, twierdząc, że 
upadły Rubin proponuje tak niski pro
cent układowy, gdyż zawarł pozasądo
wą ugodę z innymi wierzycielami, zao
fiarowawszy im znacznie lepsze warun
ki, oraz, że, jak wynika ze złożonych do 
akt sprawy bilansów brutto, stan czyn
ny masy zezwala na wyższą regulację 
długów, wobec czego prosił o nieza-
twierdzenie układu. 

Sąd jednak sprzeciw Towarzystwa 
Kontynentalnego Handlu Żelazem Kern 
i Ska, pozostawił bez uwzględnienia i 
układ zawarty na wyżej wymienionych 

cia upadiości oznaczono t y m c z a s o w o n:i w a i u r k n c h zuiwierdził 

Wreszcie zatwierdzono układ A V sipra 
wie upadłości Abrama Izbickiego, pro
wadzącego przedsiębiorstwo sprzedaży 
manufaktury przy ul- Ogrodowej Nr. 12. 
Syndykiem upadłości tej była apl. adw. 
Hajina Librachówna, upadłość zaś ogło
szono w marcu r. b., a chwilę otwarcia 
oznaczono na dzień 15 maja 1929 r. tym
czasowo. 

Zebrani wierzyciele w dniu 12 listo
pada r. b. zawarli układ na następują
cych warunkach: upadły zobowiązuje się 
spłacić 15% należności, płatnych w 
trzech ratach. Pierwsza rata w wyso
kości 5%, płatna po upływie 6 miesię
cy od daty upra umocnien ia się tk la -
du, druga w takie*ie wysokości po u-
pływie 12 miesięcy, trzecia również w 
tej wysokości po upływie 18 miesięcy 
od tejże daty, przyczem jeżeli który z 
wierzycieli w ciągu miesiąca od upraw
nionego zażądania, nie otrzyma p r z y p a 
dającej dlań raty i żądanie to będzie 
stwierdzone na piśmie, wówczas upadły 
zobowiązuje się zapłacić całe 15% na
tychmiast. 

Układ ten został zawarty i przaz sąd 
zatwierdzony. 
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PODOKRĘG GIER I SPORTÓW. 
Utworzony w Pabianicach podokręg 

gier i sportów ukonstytuował onegdaj za 
rzed, na czele którego stanął p. dyr. Ry
szard Kanenberg — jako przewodniczą
cy, oraz p. Szynk, jako zastępca przewo 
dniczącego. 

Podokręg objął narazie 6 towarzystw 
sportowych: pabjanickie towarzystwo 

cykl stów, Burza, Kruschender, Makabi, 
Sokół i Stern. 

Postanowiono opracować statut roz
grywek o mistrzostwo Pabjanic i z wcze 
sną wiosną rozpocząć ożywioną działal
ność na polu propagandy i podnieś enia 
poziomu sportu na terenie Pabjanic. 

BRUKOWANIE W BŁOCIE. 
Magistrat pabianicki ma ustalona tra-

d y c r rozpoczynania prac przy brukach 
jesień ą. 
•' W ostatnich dniach magistrat rozpo
czął brukowanie ul. Warszawskiej przy 
placu Dąbrowskiego, co spowodowało 
ta*;ie kałuże błota, iż przez ulicę rzadko 
kto odważył się przejść. 

Ostatnio też rozpoczęto brukowanie 
ul. Gdańskiej, przechodzącej przez tere
ny torfiaste. 

Ulicę tę możnaby wybrukować jedy
nie w c z a s e suchego lata, ale nigdy w 

%czasie jesiennej słoty. 
To też brukarze kładą kamienie w bło 

tD, ;a woda bruk raz wraz podmywa. 
Go warta jest taka robota? 
Czy mało czasu było latem na te pra

ce? 

Tomaszóiw-MazowlBEki. 

czorem odbędzie się capstrzyk straży o-
gniowei i hufców wychowań a fizyczne
go i przysposobienia wojskowego. 

Dnia 30-go b. m. o godzinie iU-ej ra
no odbędzie się nabożeństwo, o godz nie 
11-ej defilada i wieczorem uroczysta aka 

jdemja w sali kina „Modern". 

ZBRODNICZY CZYN SĄSIADA. 
Właściciel domu przy ul. Karpaty 77, 

Stanisław Łys ak doniósł policji, iż no
cy wczorajszej jeden z sąsiadów zatruł 
mu wodę w studni. Czyn dokonany zo
stał na tle porachunków osobistych. 

Policja wdrożyła energiczne docho
dzenie. 

GRYPA SROŻY SIĘ NADAL. 
Epidemia grypy z anginą rozwija s ę 

u nas z silnym natężeniem. W całym sze
regu sklepów i przedsiębiorstw praca zo
stała przerwana z powodu choroby per-

isonelu. 
i W powiatowej kasie chorych zachoro 
' wało 7 urzędu ków i 2 lekarzy. Do szkół 
powszechnych uczęszcza zaledwie poło
wa zapisanych dzieci. 

{ Lekarze miejscowi wzywani są kilka
dz ies ią t razy dzennie do chrrych, tak, 

że najprawdopodobniej zajdzie potrzeba 
powiększenia ilości lekarzy na czas trwa 
nia epidemj:. 

Radomsko. 
Oddział administracyjny 
uL Reymonta 7. 

GODNE ZAZNACZENIA. 
Wielkie targowisk" /a ogodcm nrejskim, 

na którym co czwartek odbywają się targi świń 
i bydła rogatego, a służące również do postoju 
furmanek włościańskich, znajduje się w bardzo 
(niedogodnym punkcie. Glinasty bowiem teren i 
btotniska uniemożliwiają wprost tnndcl, gdyż 
(furmanki grzęzną tuk głęboko w błocie, że tru-
'dno się do nich po zakupy zbliżyć. Wpływa to 
^bardzo ujemnie na rozwój handlu jarmarcznego. 
KDdpowiedn e czynniki pcwinny temu jaknajszyb-
\ iej zaradzić 

PRZYŁAPANIE ZŁODZIEJA. 
Wt, Jadczak, notoryczny złodziej, zakradł 

się onegdaj wieczorem do komócki H. Jakubo
wicza, ul. Rzeżoicka Nr 2 i najspokojniej zaczął 
ładować do worka różr.« spizęty Przyłapany 
'jednak został na gorącym uczynku i oddany w 
ręce policji. 

ZABAWA NA FzECZ P C K . 
Polski Czerwony Krzyż w Radomsku, celem 

zasilenia swej kasy urządza w dniu 29 listopada 
zabawę pod nazwą „Andrzejki4' w salach rady 
miejskiej. 

A Z okazu obchodu lC0*lecia pows ania Jistopadowc4o w sobole, dnia 29 listopada 
• o godzinie 10 i pół przed południem odbędzie się w synagodze przy A . Kościuszki 

Z DZIAł ALNOŚCI KOMUNALNEJ 
OSZCZĘDNOŚCI. 

Komunalna kasa oszczędności m. To
maszowa wykazuje bardzo ożywioną 
działalność. Dotychczasowy kapitał za
kładowy tej instytucji, wynoszący zło
tych 55,000 podwyższony został do zł. 
100,000, co przyczyni się do przeprowa
dzenia większych operacji. 
, , Zadaniem kasy jest ułatwienie groma
dzeń a oszczędności za oprocentowaniem 
uprzystępnienie ludności miejscowej ko
rzystania z kredytów i pożyczek oraz 
prowadzenia rachunków' bieżących osób 
i firnu 

Obecn'e kasa ta posiada 920 kont 
oszczędnościowych, co dowodzi o obda
rzeniu tej instytucji zaufaniem przez gro
madzenie w niej oszczędności. Obrót ko
munalnej kasy od 1 stycznia r. b. do 1-go 
b. m. wyn ósł 13,220,000 zł. 

Osiągnięcie takiej sumy obrotów w 
stosunku do szczupłego kapitału zakła
dowego dowodzi o intensywnej pracy za 
rządu i administracj" kasy. 

Dodać należy, że w chwili obecnej 
komunalna kasa oszczędności poza Ban
kiem Polskim jest jedną z najpoważniej
szych placówek finansowych na terenie 
naszego miasta. 

CZYŻBY DLA PREMJI ASEKURACYJ
NEJ? 

Wczoraj rano wybuchł pożar przy ul. 
Zawadzkiej, który strawił zabudowania 
gospodarskie, należące do Agaty Dębic
kiej i spadkobierców. Dzęk i energicznej 
akcji s t raży ogniowej ogień zlokalizowa
no. Wdrożone dochodzenie policyjne dla 
w^yjaśniena przyczyny pożaru stwier
dziło, że ma się tu do czynienia z podpa
leniem. 

Ze względu na dobro toczącego się 
śledztwa szczegółów nie podajemy. 

PROGRAM OBCHODU ROCZNICY 
LISTOPADOWEJ. 

, Wczoraj odbyło się posiedzen'e orga
nizacyjne komitetu obchodu 100-letniej 
rocznicy powstania listopadowego. 

Na posiedzeniu tem wyłonono komi
tet wykonawczy, który opracował pro
gram następujący 

u r o c z y s t e n a b o ż e ń s t w o 
połączone z kazań em, o czem zawiadamia 

Komitet synaaocif* 

Dziś i dni następnych! 

Najoryginalniejsze i najciekawsze arcydzieło filmowe. 
Twór 4-Ielmej wytężonej pra y, stworzony pod protektoratem Rządu 

Amerykańskiego 

SIMBA, KRÓL PUSZCZY 
Pełen emocji i sensacii film z głębi dżungli afrykańskiej przy udz ale 

słynnych i nieustraszonych podióżników 

Martina 1 Psy Johnson 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symf nieznej pod dyrekcją 

Leona Kantora* 
Po zątek seansów o godz. 4, w sob. i niedz. o godz. 12 w poł. — Ceny 
miejsc popularne, na 1 seans od 1 zł., w sob. i niedz. po 75 gr. i l zł. 

l-szv Dźwiękowy Klno-Teofr w &odzi 

K R Ó L T E N O R Ó W 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 

J A N 
K R Ó L T E N O R Ó W 

Bm Jf*̂  Jfj|̂  
I K U S Z Ą C A 

B R Y G I D A H E L 
w arcydziele dźwiękowem 

Neapol śpiewające miasto 
F i l m t e n w z a d n e m I n n e m k i n i e Ł o d z i d e m o n s t r o w a n y n i e b ę d z i e . 

P o c z ą t e k s e a n s ó w o g o d z . 6 , 8 I 1 0 . — Przedsprzedaż biletów w kasie kinote
atru nd j<r,cU. 12 do .2 -e \ — Passe-paitout prócz urzędowych i prasowych nieważne. 

C z ę s t o c h o w a . 
Oddział redakcyjny 
ul Strażacka 74. • 

NADUŻYCIA AUTOBUSOWE . 
Tutejszy urząd śledczy z polecenia 

prokuratora przy sądzie okręgowym w 
Częstochowie prowadzi dochodzenie 
prokuratorskie w sprawie nadużyć w 
miejskiej komunikacji autobusowej. W 
związku z tem został zaaresztowany kie 
równik komunikacji, p. Kruk-Strzclecki. 
Bliższych informacji ze źródeł oficjal
nych na razie brak. 

POMOC DLA BEZROBOTNYCH. 
W niedzielę, dnia 30 b. m. o godz. 3 

po południu odbędzie się w sali rady 
miejskiej zebranie komitetu społeczne
go niesienia pomocy bezrobotnym. Na 
porządku dziennym znajduje się sprawo 
zdanie komitetu z działalności, dokona
nej po dzień dzisiejszy oraz zadecydo
wanie działalności komitetu na okres 
zimowy. 

MIESIĄC POMORZA. 
W związku z trwającym w całej 

Polsce miesiącem Pomorza, staraniem 
miejscowego kola Związku obrony kre
sów zachodnich, odbędzie się w nie
dzielę, dnia 30 b.,m. o godz. 12 w połu
dnic w sali kameralnej odczyt pod ty
tułem „Znaczenie Pomorza dla Polski". 
Odczyt wygłosi dr. Stanisław Kudliński 
z Katowic. Wejście na odczyt bezpłatne 

R a d o m , 
Oddział administracyjny 
ul. Żeromskiego 25, tel 275 

ln0-na ROCZNICA POWSTANIA LISTO 
PADOWEGO 

Z okazji roetnicy Powstania Listopadowego, 
urządzone będzie w kościele garni:onowym na
bożeństwo, popołudniu zaś i wieczorem odbędą 
się obchody uroczyste w szkołach i organi
zacjach, 

SAMOBÓJSTWO 
W dn ;u 25 b. m. o godzinie 16-ej Boruńska 

Agnieszka, lat 44, zamieszkała przy ulicy Świe
żej Nr. 14, pozbawiła się życia pucz powiesza
nie. Dochodzenie ustaliło, że przyczyną śmierci 
był rozstrój nerwowy. 

ŚMIERĆ PRZEZ ZACZADZENIE. 
W nocy z dnia 25 na 26 b. m. zmarła na sku

tek zaczadzenia Szarpakówna Pau'ina, zamiesz
kała przy ulicy Kornej Nr, 26. Szarpakówna przed 
udaniem się na spoczynek, zamknęła drzwiczki 
od pieca, w którym był ogień 

KRADZIEŻ. 
Cewsztajnowi Cha :mjwi, zamieszkałemu w 

Zwoleniu, skradziono z kieszeni w czasie jazdy 
autobusem ze Zwolenia do Radomia zł 3QG, 

M i e l c e . 
ŚMIERTELNY STRZAŁ* 

Wczoraj we wsi Milica, gminy Bli
żyn, powiatu koneckiego w sklepie 
Feldmana, manipulował bronią Wacław 
Chyliński, lat 21. 

W pewnej chwili spowodował on 
wystrzał , przyczem kula ugodziła go w 
brzucji. Przewieziony do mieszkania, 
zmarł po paru chwilach. 

DWA POŻARY. 
Onegdaj we wsi Bobraków, gminy 

Fidok, powiatu olkuskiego wybuchł po
żar w 'zabudowaniach Kupisia. Znisz
czony został dom mieszkalny a żona 
Kupisia ciężko poparzona, zmarła w 
kilka chwil po przewiezieniu do szpi
tala. 

Wczoraj we wsi Jankowie, gminy 
Błotnica, powiatu radomskiego wy
buchł pożar w domu Władysława Ow
czarka. Stra ty wynoszą 8.000 zł. 

NAGŁY ZGON. 
W dniu wczorajszym zmarł nagle 

w Sosnowcu na udar serca, obok domu 
nrzv ul. Piłsudskiego 3. .łan Zagórski. 

W dniu 22 b. m •I/ini ej wic 

Z okazji zaręczyn naszego współpra
cownika p. 

Jakóba Majzelsa 
z panną 

Andzią Luksenburżanką 
życzymy wiele szczęścia 

Personel firmy Kajetpol 

u 
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Straszny wypadek 
w kinie hndyńsKiem. 

Niedawno pisma doniosły z Londynu o n i e 
zwykłym wypadku, jaki wydany! cię w n a j 
większym kino-teatrze ...Coliseum" w czasie wy
świetlania filmu „Bitwa nad Sommą''. W chwili, 
kiedy n a ekranie rozgywał nę brawurowy atak 
SM bagnety wśród przepełnionej publicznością 
sali. rozległ się rozpaczi.wy krzyk kobiecy: 
wSyn mój'1 — i głośne łkanie przeiwało ciszę, 
panującą na sali. A kiedy przerwano demon
strowanie filmu i .-.i i . i l .Mii . światła, na podłodze 
leżała bez ruchu 62-letnia staruszka, Eleonora 
Parcker, wdowa po emerytowanym urzędniku 
Izby Gmin. Staruszkę przewieziono wówczas 
d o szpitala, gdzie po długich zabiegach udało 
się j ą przywrócić do ptzytomnoś«i. Nieszczęśli
w a kobieta opowiedziała, ż e zahaczyła n a ekra
nie s W c g o syna, który z g nął w bitwie pod 
Sommą. 

Tyle doniosły dzienniki. 
Jak się obecnie dowiadujemy, niezwykły 

ten wypudek przedstawia s i v w sposób zgoła 
rewelacyjny. 

Przed wybuchem wielkiej wojny europej
skiej w znanej wylwórui „Paihc" w Paryżu pra
cowali trzej operatorzy filmowi: Neuman (nic-
inicc), Bcelcke (anglik), oraz francuz Resic, po
chodzący z Lion 

Mobilizacja prawie jednocześnie powołała 
ich na wojnę. Przyjaciele uroczyście sobie przy
rzekli, żc pozostaną nuJai przyjaciółmi i posta
nowili, aby każdy z n i c h zubral n? front apa
r a t filmowy, celem dokonania zdjęć z działań 
wojennych, przyczem umówili się, ż c zdjęca te 
będą wysyłali każdy do swego domu rodzinne
g o , jeśli wrócą z frontu to fragmenty te po woj
n i e połączą w jeden film historyczny, jakiego 
dotąd nic było. 

Los chciał jednak imczej Neumann i Re-
s i e zginęli wśród krw twych bojów nad Sommą, 
Boelckie zaś w chwili, kiedy podczas ataku 
gazowego dokonywał zdjęć filmowych, oślepi, 
i kontuzjowany odłamkiem granatu, stracił pa
mięć Leczony przez srereg lat w szpitalu woj
skowym w Londynie, wzroku jut nigdy nic o d 
zyskał, wróciła mu pamęć. 

Niewidomy inwalida. Boelcke, żyjący na bru
k u londyńskim, przypomniał sobie o układzie, 
j a k i zawarł kiedyś ze swymi kolegami Nie w . e -
dział, że zginęli n a wojnie, z trudem odnalazł 
ich adresy i nawiązał korespondencję z ich r o . 
dżinami. Okazało się, żc wicie zdjęć filmowych 
z p o l a bitwy przechowało się, j a k o cenną p a 
miątkę z okresu wielkiej wojny Bąclckc, który 
sam zresztą dokonał największych ilości zdjęć, 
zwrócił się do słynnej wytwórni Ncw-Era w 
Londynie, proponując sprzedaż tych niezwy
kłych firnów, zawierajucych oryginalne zdjęcia 
największej bitwy, czasu wojny światowej. Wy-
.twórnia londyńska, uznając n :cs!ychaną wartość 
łych zdjęć, chętnie je zakupiła, płacąc inwali
dzie oraz wdowom po dwuch ooleglych opera
torach łączną sumę 3 0O0.0C0 luntów i przystą
piła do rcal'zacri niezwykłego dzieła filmowe
go p. t ..Bitwa n a d Sommą''. 

Tnk powstał obraz, który 'fest autentycz
n y m dokumentem historycznym wielkiej wojny 
światowej. 

„Bitwa pod Sommą'' wyświetlana będzie 
w „Lunie'1. 

WIECZNE PIÓRO MONTBLANC - TO WIER-
• NY PRZYJACIEL NA CALE ŻYCIE. 

Zaiste — nie uwierzyłbym, iż znajdę w 
wlecznem p órzc tak mezinoidowanego i stałe
go pomocnika, jakim się okazał mój „Mont
blanc''. Uważałem — jak to zresztą wielu twier
dzi dotychczas — żc taki przyiząd do pisania 
to wielki zbytek, dopóki nie nabrałem innego 
przekonania, dzięki mojemu obecnie już 10-lct-
niemu „Montblanc''. Z każdym rokiem stawał 
mi się on niczbędniejszym. Jakie dobrodziej
stwo — móc się uwolnić od brudzącej, drapią
cej, pokrytej skorupą zaschłego atramentu sta
lówki Po raz pierwszy zauważyłem, że pisanie 
może być prawdziwą przyjemnością- Tylko wła
ściciel wiecznego pióra , Montblanc" może oce
nie, ile zyskuje na tem, że jest nezależny od 
wszelkich kałamarzy, że w każdej chwili ma 
pod ręką złote pióro, które lekko i elastycz
nie dostosowuje się do charakteru pisma, uszla
chetniając go zarazem Jednak to nie jest je
dyna przysługa, jaką mi wyrządza moje pióro 
..Montblanc''. Niegdyś byłem przekonany, że 
wieczne pióro stale zagraża czystości mego 
ubrania i rąk, jednak zmieniłem zdanie. Ele. 
gancja zewnętrznego wyglądu pióra „Montblanc" 
idzie w parze z teohnezną doskonal ośścią wy
konania Nawet przy napełnianiu pióra — naj
bardziej ulepszonym i uproszczonym_ sposobem, 
zwykłem naciśnięciem sfożka napełniającego — 
palce pozostają zawsze czyste, gdyż niema po
trzeby odkręcania poszczególnych części oni 
użycia pomocniczych przyrządów. Moje _ wiecz
ne pióro „Montblanc1' zrobiło mię entuzjastycz
nym zwolennikiem wiecznych piór, a w szcze
gólności piór „Montblanc*. Niema zaprawdę, 
podarunku, któryby sprawił obdarowanemu wię
cej przyjemności w ciągu całego życia, niż praw
dziwy „Montblanc'1. 

Howra powieść Remarque'a 
jest dalszym ciągiem słynnego utworu 

„Ma zachodzie bez zmian6 4. 
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SIE 
UKAZAĆ 

prugie 

5T BAŁ-" i 

tOP*" DO NABYCIA w KSIĘGARNIACH i 

Cały świat zainteresowany jest obec
nie wieścią, iż autor książki „Na zacho-
pisanie nowej powieści. Remarque stał 
się znakomitością w ciągu jednej nocy. 
Może on śmiało powiedzieć o sobie, że 
ze wszystkich współczesnych powieści 
jego pierwszy utwór posiada najwięk
szy na świecie nakład- Niema .c zlowieka 
na kuli ziemskiej, oczywiście człowieka 
czytającego książki, który nie znałby 
nazwiska Remarquc'a. 1 dlatego właśnie 
zapowiedź o ukazaniu sie jego nowej 
powieści wywołała wielkie zaintereso
wanie. 

Dokąd niema! nikt jeszcze nie wie, 
co zawiera nowa powieić. Wiadomo tyl
ko, że będzie ona nosiła tytuł „Znów w 
ojczyźnie". Maja to by i wrażenia żoł
nierza, który powrócił z frontu do domu. 
Czytelnicy wlepią, że bohater pierwszej 
powieści Paul Bemer pochowany został 
we francuskiej mo.rile. ale jego przyja
ciel, Ernst, powraca do domu i wraz i 
kompanją młodych piechurów przyby
wa do rodzinnego miasteczka. Wojna 
oczywiście wywarła na tvch Irdziach 
•piętno tak silne. : ;e /mieniła Ich cał
kowicie. 1 w nialcm nbmieckiem mia
steczku zbiera sh? właSnis grura mło
dych ludzi, których psychika jest cał
kowicie zmieniona "rzez vvojnę. 

Jacy oni sa? Co nr? r żvwają? Co 
czuja w tym momencie? Kiedy powra

cając do rodzinnego miasteczka zrywa
ją z e swych czapek odznaki wojskowe. 
Jak czują się w nowem dla nich środo
wisku? 

| Odpowiedzi na te pytania są właśnie 
zawarte, w nowej powieści Remarque'a. 

J Powieść jest podobro napisana tak barw 
, nie i realistycznie, jak i „Na zachodzie 
; bez zmian"-

Jeden z tłumaczy pierwszej powieś
ci Remarque'a wpadł na oryginalny po
mysł. Mianowicie, spróbował on spowo
dować zwołanie zja łdu wszystkich tłu
maczy Remairque'a. Badzie to konfe
rencja wszechświatowa, albowiem książ 
ka „Na zachodzie bez zmian" została 
przetłumaczona na wszystkie be 1 wyjąt
ku języki, a celem tej konferencji ma 
być literacka manifestacja w imię idei 
powszechnego pokoju. 

Inicjator tego pomysłu, łotewski tłu
macz, zwrócił sie iuż do Remarque'a z 
propozycją, aby sam autor zainicjował 
zwołanie kongresu i objął jego przewod
nictwo. 

Remarnue dotąd jeszc*^ na propo
zycję tę nie odpowiedział, a tymczasem 
we wszystkich krajach pomysł łotew
skiego tłumacza znalazł żvwy oddźwięk. 
Być może więc. że taka literacka m^i i -
fe^tacia idei powszechnego poko'" ^oj-

1 dzie do skutku. K. R. 

Z ruchu wydawniczego. 

Wolna w ł o k u 19Z0. 
Z RUCHU WYDAWNICZEGO. 

Staraniem lustytutu Badania Najnowszej Hi
storii Polski, mającej Już w swym dorobku wy
dawniczym szereg pierwszorzędnych publikacji 
odnoszących sie do najnowszych dziejów Pol
ski — ukazało sie ostatnio niezwykle cenne 
wydawnictwo p. t. „Wojna w roku 1920. Wspo 
mnienia i rozważania'* pióra zasłużonego obron-
cy Wilna, generała Lucjana Żeligowskiego. 

Autor, jeden z najwybitniejszych dowódców, 
z lat wojny polsko-rosyjskiej, rozważa we 
swych wspomnieniach bohaterskie 1 tragiczne 
okresy wojny z 1920 roku, dzieląc je w swej 
książce na poszczególne rozdziały, których ty
tuły wskazują już na wage opisywanych mo
mentów. 

„Wiosna 1920", „Początek działań wojen
nych". „Sedan'' — 4 lipca, „Odwrót"'. „Pod 
Grodnem''. „Boje nad Narwią i Bugiem''. „Bi
twa pod Radzyminem". „Walki z jazdą''. „Roz-

; ważania o bitwie warszawskiej", — oto tytuty 
poszczególnych rozdziałów książki generała Że-

j ligowskiego. 
Spokojny, wytrawny sad autora, jego objek-

, tywizm w przedstawianiu kolejnych epizodów 
i wojny, szlachetny ton w polomice czy to z gc-
! nerałem Sikorskim, czy też Innymi dowódca

mi polskimi, czerpiący swe źródło jodynie w 
umiłowaniu prawdy — stwarza z książki gene
rała Żeligowskiego pierwszorzędna lekturę i 
znakomity przyczynek do historii wojny pol
sko-rosyjskiej. 

Cena egzomplarza 10 zł., co. jak na dosko
nały papier, szereg barwnych szkiców i staran
ne wydanie — jest ceną wyjątkowo niską. 

Usiłowali zniewolić swą znajomą. 
Sąd skazał otou młodzieńców na więzienie. 

Zygmunt Fokczyński i Szmul Fryd- przeraźliwie Regina. — Policja! 
Młodzieńcy, widząc, że im grozi nie

bezpieczeństwo zrezygnowali ze swych 
zamiarów i rzucili sie do ucieczlu-

Panna Regina wróciła do miasta i 
udała się dp koinisarjatu policji, gdzie 

o napadzie i podała 
, nazwiska swych znajomych. 

stępnie udali się z Reginą na miasto. j W wyniku przeprowadzonego śledz-
Gdy znaleźli się w zupełnie odludnem twa Fokczyńskiego i Frydmana poclą-

miejscu, zwrócili się do dziewczyny i , gnlęto do odpowiedzialności karnej za 

man, dwaj młodzi rzeźnicy, spotkali w 
Pabianicach na ulicy Zamkowej swe zna 
jome, Reginę J. i Łaję P- Udali się oni 
z niemi na przechadzkę. 

O zmierzchu panna P . wyraziła chęć 
pójścia do domu. Młodzieńcy odprowa- j złożyła meldunek 
dzili dziewczynę do jej mieszkania i na-

niedwuznaczenml propozycjami. Regina 
w odpowiedzi na powyższe oznajmiła Im 
z oburzeniem, że zrywa z nimi wszelkie 
stosunki i szybkim • krokiem udała sie 
w kierunku miasta. 

Młodzieńcy nie, puścili jej i poczęli 
się z nią szamotać. 

W czasie zaciekłej walki, w pobliżu 
ukazał się jakiś przechodzień. 

— Ratuj mnie pan! — krzyknęła doń 

usiłowanie zniewolenia. 
Wczoraj stanęli oni przed łódzkim 

sądem okręgowym, który sprawę tę roz
ważał przy drzwiach zamkniętych pod 
przewodnictwem sędziego Kozłowskiego 
w asyście sędziów Halickiego i Bara. 

Oskarżał prokurator Zg!iszczvński. 
Frydman i Fokczyński zostali skaza

ni po 2 miesiące wiezienia. 

ftRAND Iziś i dni nasfeownh! 
Początek seansów w dnł powszednie o gnd7i'nie 4, 6. 8, 
i 10.15 wiecz. W soboty, niedziele i święta o codrinie 
12-ej w południe. osta'ni seans o god?inie 10.15 wiecz, 

W s p a n i a ł e arcydzieło filmowe całkowicie w kolorach. Beztroskie żarty 
i romantyczne przygody łazika-poety Franciszka Villona. Czarujący bo

gactwem wystawy film ko orowy p. t. 

„Król Żebraków" 
Przepiękny romans śpiewno-muzyczny. Muzyka Rudolfa Fnmla 

W r o l i g ł ó w n e j : 

JEANETTE MAC DONALD ("8 n a x Parady młości") 
(najpopulsroie szy 
artysta teatru Ziegfelda). 

LILLIAN ROTH 
DEMIS KBIMG 

Uwzględniając krytyczny stan naszego miasta, pomimo wie kich kosztów w związku 
sprowadzenia tego filmu ceny mie :sc nie podwyższone.- -Celem un knięcia natłoku, upra

sza się Sr. Publiczność o prz\bycie na wcześniejsze seanse. 

Nadprogram: Bitwa o Warszawą. 

TWOJE DZIECI UCZĄ SIĘ W OJCZYSTYM JĘZYKU. CZYŚ PO-
MYŚLAŁ O TRAGEDJI MATEK, KTÓRYM OBCA SZKOŁA WY

KRADA DUSZĘ DZIECKA?. 

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranicą", na konto 
P K. O. 21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Walki o Szkołę Polską. 

fet teM 
^ m m k / Z T U K A ^ 5 ^o 

„PALĄCE" - „W SZPONACH DJABLICY'' 
Część pierwszą wypełnia zajmujący i n-ie-

przecętny dramat pod tyt. ,.W szponach djabli-
cy'' z Jenny Jugo w roli glównpj 

Tempo filmu wibruje chyżrścią i porywa. 
Błyskawicznie następująco pp soł ie sceny roz
snuwa kunsztownie zawiązaną, frapującą intry
gą, zobrazowaną w awantuiach, pozbawionych, 
psychologizmu. 

Rzeczą jednak najbardziej godną uwagi Jest 
gra aktorów, którą należałoby nazwać rewe
lacją. Szczególnie gra Jenny Jugo i Enrica Ben-
tera odsłania niewidziane dotąd środki ekspresji 
filmowej. 

Jeny Jurgo jeszcze przed k'lku laty zdobyła 
sobie w Łodzi 1 cznych wielbiceli, którzy do 
dzisiaj pozostali jej wierni. Jest jedną z naj
piękniejszych aktorek filmowych. 

Nowy „gwiazdor"' Enrlco Benter jest miłą 
niespodzianką dla płci pięknej 

Program uzupełnia sensacyjna komedia 
„Warjat na wolności'*, która wprowadza wi-

|dzów w szampański humor, zmusza wpro-sł do 
ipłaczu i nadmiaru wesołości. 

Obecny, przebojowy program „Pakce" po
lecamy wszystkim zwolennMcom dobrych filmów 

KONCERT CZARNEGO KANTORA. 
Jak jut podaliśmy w środę, dnia 3-go gru

dnia nrzyjeżdła do Łodzi czarny kantor żydow
ski, Towje Hnkohen 1 wystąpi tetfoż dnia w 
sali Filharrnonji. Murzyn wykona olbrzymi pro
gram, złożony z 18-lu numerów, zawieraj-cych 
pieśni synogodalne oraz żydowskie pieśni ludo
we Murzyn Hakohen we w r z y t k c h miastach 
zagr-nicą cieszy się niebywsłeni powodzeniem. 

Bilety sprzedaje kasa Filrarmonji. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, piątek z powodu choroby szeregu ar

tystów, przedstawienie zawieszone. 

.Królewna Śnieżka I 7 karłów'*. 
W sobotę o 4 po poł. i w niedziele o 12 w 

pol. przemiła. ba:wna, urozmaicona śpiewami l 
tańcami bajka dla dzieci .Królewna Śnieżka i 7 
karłów". 

REWELACYJNY PORANEK. 
W niedzielę, dnia 7 grudnia o godz. 12 w 

pol. odbędzie się w teatrze miejskim poranek, 
w którym udział wezmą: Marjusz Muszyński, 
komik teatrów Szyf.uanowsklch. Obok świet
nego artysty ukażo się W . Nobisówna, pieś
niarka i tancerka warszawskiego „Qul pro Quo ł 

oraz najlepsi rewelersl polscy znani z „Qul 
pro Quo'', radja i płyt gramofonowych — 
„Chór Dana", który P D za nieznanemi zupełnie 
w Lodzi piosenkami wykona przeboje takie 
jak: „Pamiętam twoje oczy". „Nasza jest noc", 
„Pijackie tango". „Wikta, czy to ty" I wiele, 
wiele innych. Bilety sprzedaje od kilku dni ka
sa zamawiań. Piotrkowska 74. 

1 KONSERWATORIUM MUZYCZNEGO 
H. KIJENSKIE.J W LODZI. 

W sobotę, dnia 29 b. tn. i w niedzielę dn. 30 
b. m. odbędzie się w Konserwatorium złożony z 
2 części egzamin na dyplom Jerzego Sulikow-
skiego, ucznia klasy fortepianowej prof. A. 
Dobkiewicza. W sobotę o godz. 8.30 program 
solowy (recital), w niedziele o godz. 4.30 kon. 
cert Rachmaninowa i muzyka kameralna So
nata Francka część 1 I 2. 

KONCERT NORBERTO APDELLL 
Po wielkich sukcesach artystycznych, iakch 

doznał zagr«n !cą znakomity tenor bohaterski, 
Norberto Ani.-lii. przyjeżdża do łodzi i wy-t i-
ipi na 7-ym k o n c c c ! e mistrzowskim, który od
będzie sie w sal- F%arroonji w czwartek dn'a 
&-go grudnia o godz. 8.^0 'w :erzorem. ^'rwny 
•ten artysta, pos^darcy is*ctr,:e wszvstk-'c wa
lory pierwszorzędnego ś>vewaka, wykona cn'y 
szere<« nsl i ięWcjszych p'pśni i arii coerowych. 
Ardelli koncertować brd^-e ty'ko <edcn rez w 
sezon ; « k ; e V c y n . — Bilety nabywać można v» 
Trasie Filharmonii. 
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D y r e k c j a 
Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi 
podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości 
w Łodzi położone, obciążone nożyczkami Towarzystwa, za niezapłacone raty 
wraz z zaległościami, wystawione zostały na spi daż przez publ ;c- .acje 
odbywać się mające o godz. 11-ej z rana w Kancelarji Wydziału Hipotecznego 
m. Łodzi, przy ul. Pomorskiej Nr. 21 przed wyznaczonymi rejentami. 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w księgach hipotecz
nych odpowiednich nieruchomości oraz w biurze Dyrekcji Towarzys twa Kre
dytowego m. Łodzi i tamże przeglądane być mogą. 

W razie gdvbv dzień wyznaczony dla sprzedaży byl .'i\viąteczijvm. sprze
daż odbędzie się dnia następnego. 

. c B 
Licytacja 

Dnia Ł « u przy ulicy Vadium rozpnezn e Przed notariuszem Dnia 
fet O r" 

Z.5- i 
się od sumy 

-o 5 

51 Na Żeromskiego 39 .840 2 9 8 . 8 0 0 J. Andrzejewskim 29/1 1931 
9 0 c I )rewnowśkiej 11.000 8 2 . 5 0 0 S. Baranowskim 29/1 

2 7 0 aa Lipowej 2 . 0 8 0 15 .600 S. Bułharawskim 29/1 n 
•288 ad Miel żarskiego I N 7 0 0 140 .250 W. Jeżewskim 3 0 / ' ?• 

3fi8 Pomorskiej 17.440 130 .800 A. Karnawalskim 30/1 }t 
5 3 4 Piotrkowskie! 5 7 4 0 4 3 . 0 5 0 S. Kornem 3 0 1 •t 
534 ros. b I Htigosza 13.320 9 9 . 9 0 0 J. Krzemieniewskim ao/l ?ł 
5 6 8 a Sienkiewicza 4 .700 3 5 . 2 5 0 B. Lisowskim 3'11 »t 
6 0 2 3/4 Piotrkowskiei 9 . 9 2 0 7 4 . 4 0 0 J. Ładą 3 1 1 •» 

6 S 0 Piotrkowskiej 2 4 . 0 4 0 180 .300 S. Świdersk.m 3/11 t* 

761 Piotrkowskiej 44.5D0 3 3 4 . 2 0 0 A. Smo^ńskim 3'11 t* 
7 8 0 b Al. Kośckiszki 3 . 7 1 0 2 8 . 0 5 0 S. Szmidtem 4/11 » . 

7 9 0 A / 3 b / 3 c 6-5 > sierpni.) 56 fioo 4 2 4 . 5 0 0 E. Trojanowskim 
11. Wa doskim 

4'il 11 
7 9 * L Zakątnej 2 . 3 4 0 17 .550 

E. Trojanowskim 
11. Wa doskim 4 II • i 

9 0 7 Kilińskiego 6 6 0 4 .950 J. Anjrze-icwskim 4 1 1 ł» 
9 1 4 g WysoYH 3 S 0 2 . 8 5 0 S. B f j n c w s k i m 411 •* 

1067 Now. Z a r z e w s K U ' - .1.810 2 8 . 8 0 0 K. Imiemńskiin 5 1 ! M 
1088 K i l i .V3A ' ; ' to 2 100 15 .750 S. J i zebskim 5/ii • i 

1175 a Głóv\ nej X40 6 . 3 0 0 W. Jeżewskim 5'!1 i t 

1177 Głównej 1 1S0 8 . 8 5 0 L. K h em m\ »« 

1296 Nawrot i Sienk. 4 i . 5 2 0 3 1 1 . 4 0 0 A. Karnawalskim 5/11 I I 

Licytacje powyższe o tvle dokonywane będą, o ile poszukiwane należno
ści do chwili ostatecznego r r z y n i o a w dniu licytacji zapłacone nie bedą 

Łódź, dn. 18 października 1930 r. 

Towarzys two Łódzkich Wąskotorowych Elektrycznych Kolei DoIazdowycH. 

Z i m o w y r o z k ł a d j a z d y * 
Pociaei z Łodzi: 

do Zgierza (Nowy Rynek) co 20 minut. 
norm. o godz. 6.00. 6,20. 6.40, 7.00. 7.20, 
i t. d. do 21 40. 

ex t r a : 22.40 i 24.00: 
od Zgierza (Magistrat) co 40 minut, 

norm. o godz 5.50, 6.30. 7.10, 7.50. 8.30, 
i t. d. do 20.30; 

do Ozorkowa (co 40 minut), 
norm. o godz. 5.50. 6.30, 7.10. 7.50. 8.30, 
i t. d. do 20.30: 

do Aleksandrowa (co 30 minut), 
norm. o godz. 5.45, 6.15, 6.45, 7.15, 7.45, 
i t. d. do 21 15. 

STACJA RYNEK BAŁUCKI. 
Pociaei odchodzą do Łodzi; 

ze Zgierza Wowy Rynek) co 20 minut 
norm. o godz. 6.10. 6.30, 6.50. 7.10, 7.30, 
i t, d. do 22.10. 

extra 23.25. 
ze Zgierza (Magistrat) co 40 minut. 

norm. o godz. 7.15, 7.55. 8.35. 9.15, 9.55 
i t. d. do 21 55 : 

z Ozorkowa (co 40 minut), 
norm. o godz. 6.50. 7.30. 8.10. 8.50, 9.30, 
i t. d. do 21.30; 

z Aleksandrowa (co 30 minut), 
norm. o godz. 6.30, 7.00, 7.30. 8.00. 8.30. 
i t. d do 22.00. 

extra-' 23.00 i 0 4 5 . ex t ra : 22.15 i 23.45: 
STACJA PLAC REYMONTA. 

Pociągi z Łodzi: Pociągi odchodzą do Łodzi: 
do Pabianic (Dworzec Kol.) co 20 min . ' z Pabianic (Dworzec Kol.) co 20 minut. 
norm. o godz. 6.20. 6.40, 7.00. 7.20. 7.40,'norm. o godz. 6.10. 6.30. 6.50, 7.10. 7.30, 
i t. d. do 21.40 

extra 22.30 i 24.20. Ostatni dochodź: 
tylko do Magistratu. 

do Rudy Pabianickie] co 15 minut, 
norm. o godz. 6.45. 7.00, 7.15. 7JO, 7.45, 
i t. d. 22.15. 

extra w niedziele I świę ta : 22.45 
i 23.35: 

i t. d. do 21.30 
z Rudy Pabianickiej co 15 minut 

ex t r a : 23.30; 
norm. o godz. 6.45, 7.10. 7.30, 7.45, 8.00. 
i t. d. do 22.20 

extra w niedziele I święta : 2.-.I0 1 z 
przesiadaniem w Marysinie o 23.55; 

z Tuszyna co 60 minut. 
do Tuszyna co 60 minut. |norm. o godz. 6.40. 7.50, 8.50, 9.50, 10.50 

norm. o godz. 6.45. 7.45. 8.45. 9.45, 10.45.1 t. d. do 21.50 
i t. d. do 20.45; 1 

STACJA ŁÓDŹ - ZDROWIE 
Pociągi z Łodzi: 

do Konstantynowa co 15 minut. 
norm. o godz. 6.15, 6.30, 6.45, 7.00. 7.15, 
i t. d. do 22.00. 

extra w niedziele i świę ta : 22.40. 
23.20; 

do Lutomierska co 45 minut 
norm. o godz. 6.15, 7.00, 7.45. 8.30, 9.15, 

odchodzą do Łodzi: 
z Konstantynowa co 15 minut 

norm. o godz. 6.05, 6.20, 6.35, 6.50, 7.05. 
i t. d. do 21.35. 

extra w niedziele 1 święta: 22.30 i 
23.00; 

z Lutomierska co 45 minut 
norm. o godz. 6.15, 7.00. 7.45, 8.30, 9.15 
i t. d. do 20.30. 

i t. d. do 19.45; 
Pociągi odchodzą do Lodzi; 

d o Radogoszcza, Źabieńca. KolPi Obwodowej i z powrotem k u r s u j ą c o 10 minut 
od godz. 6.20 d o 22.00. 

Uwaga: Op!ata przejazdowa w extrapoc!ągach normalna, bilety miesięczne 
ważne. 
k Dyrekcja 

Łódzkich Wąskotorowych 
Elektrycznych Kolei Do-

L ó d ź , 1 p a ź d z i e r n i k a 1930 r o k u . Jazdowych. 

O g ł o s z e n i e * d „Bitwa n a d Sommą" 
Sąd Okresowy w Łodzi wyrokiem z dnia 

35 listopada 1930 r. zaoczuie postanowił: 1) o-
głosić upadłość firmie „Nuchem I. kyba" i wła
ścicielowi Jej Nuchemowi Izraelowi Rybie, 2) 
chwile, otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 4 
kwietnia 1930 r. tymczasowo, 3) zamianować 
Sędzia Komisarzem Sędziego Handlowego Dr. 
Bruno Blcdermana. 4) zamianować kuratorem 
upadłości adwokata Maksymiliana Rubina, 5) od 
dać upadłego pod dozór policji, 6) nakazać o-
pieczetowanie ruchomości 1 rzeczy upadłego, 
gdziekolwiek sie one znajdują. 
Za zgodność Kurator masy upadłości 

A d w o k a t 

MaksymHjan Rubin 
Łó d ź" , u l . P o m o r s k a 1 3 , t e l . 1 .41 .21 

Na mocy art. 476 1 478 K. H. wzywam wie
rzycieli powyższe) upadłości, aby w dniu 12 
grudnia 1930 r. o godz. 10 stawili sie w Sądzie 
Okręgowym w Lodzi w Wydziale Handlowym 
przy ul. PI. Dąbrowskiego 5. sala 15. osobiś
cie lub przez pełnomocnika z dowodami uspra 
wiedllwialaccml Ich wierzytelności w celu w y 
słuchania sprawozdania kuratora masy i wybo
ru kandydatów na syndyków tymczasowych. 

S ę d z i a Komisarz: BRUNO BIEDERMAN. 

pllac znane ze swe] skuteczności 
odznaczone złotym medalem w Nicei i Brukseli 

ZIOŁA LECZNICZE 
D - r a B R E Y E R A 

działające nadzwyczajnie w chorobach! 
piersiowych, reumatyzmie, żoladkowo-klszko-
wych. nerwowych, padaczce, błędnicy, nerko
wych I pęcherzowych, kobiecych, sercowych, 
wątroby I przy nadmiernej otyłości. 

Można nabywać niemal w każdej aptece lub 
składzie aptecznym albo w wytwórni 

.POLHrZRBA'' S-ka z o. o. Skrytka 48. 

KRAKÓW — PODGÓRZE 
Kto chce leczyć sic ziołami — niech zażąda 

darmo z wytwórni broszurki „Jak odzyskać 
zdrowie". 

Ten film to prawda historyczna! Wszyscy muszą go zoba zyć, gdyż iikie 

m o r t u m e r f f o l i t e d z i e ł o 
udaje s ę stworzyć tylko razi 

Głosy prasy zagranicznej: 
„ T i m e s " , L o n d y n , dn. 3 3 9 . 1 9 ^ r. 
.Niewiadomo od czego zacząć, chcąc opisać potęgę tego filmu". — 

„ M a t l n " , P a r l s , dn. 5. 9 . 1 9 3 0 r.: 
.Naip ttjżmejszy o największem napięciu film wojenny, jaki dotych

czas pokazywano*. 
„ D a i l y M a i l " . L o n d y n , dn 15 . 9. 1 9 3 0 r.: 
„Wszystkie książki n a p i s a n e o wojnę bedną wobec tego filmu". — 
. . E e r l l n e r T a g e b l a t t " , dn. 3 0 . 8. 1 9 3 0 r.: 
,Ta<a była woinal Realności ujęcia jej nikt nie zaprzeczy*. 
„ L e J o u r n a l " P a r l s , dn I. ii). 1930 r.: 
„Cześć pamięci operatorów, którzy poświęcili swe życie, dokony-

wując podczas walk tak ciekawych zdjęć". 

„BITWA NAD SOMMA" 
demonstrowana będzie I I T K T A " 

w kinoteatrze »łŁ# v H x l > • 
I X f f l 

]; Samodzielnego rutynowanego | 

I Przykrawacza 
posiadającego długoletnią praktykę, obe
znanego z masową produkcją damskich 

i męskich 

płaszczy gumowych 

| poszukujemy, ii 
Pisemne oferty i świadectwa należy kie
rować do „Pepege" Polski Przemy*! Gu

mowy Sp. Akc. w Grudziądzu 

D r . m e d . 

H. Różaner 
N a r u t o w i c z a (Dzielna) 9 

teł 128-98 
Saecjal'sta chorób skórnych, we

nerycznych i mo> zopłelowych. 
E l e k t r o t e r a p j a 

przymuje od 8—10 i od 5 - 8 
ODDZIELNA POCZEKALNIA dla PAN 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • O 

Codziennie ś w i e ż a . 
Maka macowa. Zacierki Jajeczne. Su
charki na w z ó r karlsbadsklch poleca 

znana 
Cukiernia N. WEINBERGA, 

Piotrkowska Nr. 38, tel. 143-82. 

D r . m e d . 

L u b i c z 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e 

n e r y c z n y c h I m o c z o p ł c i o w y c h 

Cegielniana JYs43 
telefon 1 4 1 - 3 2 

Przyjmuie od g. 8 - 1 0 . 12—2, 5 - 8 . w 
niedziele, i święta od 9—1 Dla Pan od

dzielna poczekalnia 

Do akt. Nr. 2130 1930 r. 
O U L O S Z L M L . 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło
dzi, ADAM JAROSZYŃSKI, zamiesz
kały w Łodzi przy ulicy Piramcwicz* 
Nr. 7. na zasadzie art. 1030 U P. C. 
ogłasza, że w dniu 6 grudnia 1930 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Ogrodowej 35 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Marii i Kazimierza Klu-
czyn&kich i składających się z mebli, 
oszacowanych na sumę zł. 1100.— 

Łódź. 17 listopada 1903 r. 
Komorniki A. JAROSZYŃSKI. 

1929 Do akt Nr. 3601 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło
dzi, ADAM JAROSZYŃSKI, zamiesz
kały w Łodzi przy ulicy Piramowicza 
Nr. 7, na zasadzie art 1030 U P. C. 
ogłasza, żc w dniu 5 f-udnia 1930 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
11 Listopada 29 odbędzie się sprzedaż 
, przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Szyji Buzyna i składa, 
jących się z mebli, oszacowanych pa 
sumę zł 730 — 

Łód, dni* 25 1'alopada 1930 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI. 

Znów 
zbliżają się długie wieczory 

-Przeto 
t e ż audycje radiofoniczne i kontakt 
z centrami kulturalnemi Europy, po 
pędzonych wakacjach, staje się wprost 
duchową potrzebą. 

Umożliwiają to każdemu nasze apa
raty, kt.in- sprzedajemy na raty mie
sięczne w cenie od 150 zl. bez akce-
orji. 

Codziennie beT.nłnlne audvcje od 4—7. 
POLSKIE RADJO 

Krzyżanowski 
" Andrzeja * 

1 
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r e w j i KAMELEON M , , , - , , t ^ ^ t „Szukasz szczęścia? - Wstąp na chwilę." 
• ^s" assi SBBI ^S. • ^ w 2 częściach—16 obraraen. ni Ar. Runa. Kri.L-n Rnmft. ! nmn. TOłn.łn j \3?łn-Knrn. — IMrint hiom* W. Ccarslcll. .1. l.prmnuriC7. T. T.ic7pws\rfl. l.nnrlp częściach—16 obraracn. pińra Buna. Kruka. Roma. toma, Własta i Wło-bora. — Udział biorą: W. Cesarska. J. Leonowtcz. T. Liszewska. Lopek 

pod kior. arl. B. Orlińskiego i W. Boruńskiego. Boruński. nowozaangażowany aktor teatro „BascateH" w Krakowie Józel Kłnclskl. B. Oroński. Z. Suwalski. J. Szymański oraz Kamelcrm-
1 K" l s- — W proKramiw;: skecze, inscenizacje, numery solowe, zespołowe i atrakcyjne. — Reżyser: B. Orliński. Baletrnlstrz: J. Szymański, 
W K l n i e SDÓidzielni Slenki»uii». nr„ *N Conferencier: J. Kinelskl. Dekoracje: W Nowakowski Orkiestra rod kier. C. Kantora. — Początek przedstawień o z. 7.45 i 9 '5. w soboty. 
^^^g^^^^^^W^^^WMKWlKZ^T^ĄO 3 p r j e d s t a w ; e n i a „ „„dz 5.45. 7.45 i 9 45 wiecz W nieHz ele i-święta o godz. 5. 7 9 w.cc?. 
M**^^^Mli"1B»*a,Ms»»»»*"S"S»^a»^aaaa'^aaaWs Uwaga: Codziennie podczas każdego przedstawienia będą rozlosowane między Publicznością efektywne dolary amerykańskie. 

K A L O T E C H N I K A 
Gabinet Raclonalnel Kosmetyki 

S. WII1CZAKOWNY 
dvol. kosmetyczki 

vr Lod/I, ul. Piotrkowska 91. 
lewa oficyna, l-sze piętro. 

Usuwa wszelkie wady I defek!y 
urody, a mianowicie: kurzajki. bro
dawki, tłumiona, kaszakl. ślady po 
ospie. wacrv. zann kanie porów spe
cjalnym aparatem, olamy. zmarszczki 
piegi, czerwoność nosa i rak. Również 
wykonuje wszelkiego rodzaje mas.iźo 
kosmetyczne. Zapobieganie wypadaniu 
włosów, epilacja włosów elektroliza, 
pielęgnowanie włosów. Naświetlanie 
lampa kwarcowa. Viia - lux i Minina. 

Porady bezpłatne. 
Przyimuie od III r. do 1 i od 2—7 w 

Upiększanie twarzy, szyi i rak na 
balu i wieczory. 

„Maoulllage" 

3 
K 
K 

* Ogłoszenie* | 
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Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy: 
„Marja Mercberg" na zasadzie art. 501. 502 i 
nast. K. H. wzywa wierzycieli upadłej firmy, 
aby w ciągu dni 40 od daty niniejszego ogło
szenia stawili się osobiście lub przez pełnomoc
ników, należycie upoważnionych przed syndy
kiem upadłości celem oświadczenia z jakiego ty
tułu i jakiej sumy sa wierzycielami 1 celem zło
żenia tytułów swych wierzytelności, o czem 
będzie sporządzony odpowiedni protokul. 

Po upływie powyższego terminu syndyk tym 
czasowy przystąpi w obecności Sędziego Komi
sarza, zgodnie z art. 503 K. H. do sprawdzenia 
wierzytelności, które sie odhędzle w dnui 23 
stycznia 1931 r. o godz. 11.30 w pokoju 15 Są
du Okręgowego w Lodzi. 

Syndyk tymczasowy 
LUDWIK PLANER. Adwok-t. 

Łódź, ul. Ccgielniana 52. 

GABINET 
Fizykalne! Terapji 

przv T-wie L I U M H E D E I S ń w i e , I 
u l . C e g i e l n l a n a Na 5 3 . 

Czynny od g. 10-2 i od 4-6 po pol 
K w a r c ó w k a 1 z t . 
D i a t e r m i a 3 z ł . 
S o l u k s 2 z ł , 5 0 g r . 
K ą p i e l e l e k t r . 2 z ł . 6 0 g r . 

P O R A D N I A 
werterołoglczna 

Lekarzy — *nec :ali«lów 
Z a w a d z k a 1. 

Czvnna od 8 rano do 9 w'eczór, 
Od 11 — 12 i 2—3 przv :mu'e lekarz-krbie 

W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób : 

Weneryczny cli, moczopłciowych 
i s k o r n y c n . 

Badanie krwi i wydzielin na sylilif i tryper 
Konsullacic z neurologiem i urologiem 

(JaMnet swiatlo-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 
P o r a d a 3 z ł o t e 

OGŁOSZENIE. 
Urząd Celny w Łodzi, podaje do publicznej 

wiadomości, że dnia 10-go grudnia 19i0 roku o 
godz. 10-cj w magazynie konfiskacyjnym tut. 
Urzędu przy st. CODT - Kaliska odbędzie sie li
cytacyjna sprzedaż towarów prawomocnie skon 
fiskowanych na rzec . Skarbu Państwa oraz 
towarów zakwestionowanych w sprawach kar
nych - skarbowych. 

Sprzedawane będą: konserwy ananasowe, 
jedwab sztuczny n i tkwany , tkaniny, koronki, 
wyroby nożownicze, paski skórzane do kape
luszy, okulary, galanteria, rodzynki, rower.y, 
pończochy, skórki futrzane, gramofony używa
ne i t. p. 

W razie nicsprzcda.iia towarów w pierw
szym terminie licytacj jn> m, powtórna sprze
daż licytacyjna odbędzie sie w tymże micjsui 
dnia 30 grudnia 1930 roku o godz. 10-ej rano. 

Naczelnik Urzędu: ( - ) L. TUMM 
Inspektor Celny. 

i a « « e a e e o o « o e o a c « 9 c o o o e c o o « e c » « « t > ( r c o « 9 
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Powrócił. 
spec !alista chorób 

skórnych, wenerycz 
nych i moczoplcin 

wych 
P i o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
Tel. 181-83 

Pr»vmuie od, 8.30 
do 10.30 rano, od 1 
do 2.30 op., od 6 
do 8.30 w., w nie
dziele i święta od 
10-1-e i . Oddzielna 
poczekalnia dla part 

D r . m e d . 

H i B i t f i a ł s h ! 

T r w a ł e , T a n i e s ą t y l k o w i e c z n e p i ó r a 

G O L D E N A R R O W 
G w a r a n c j a b e z t e r m i n o w a . J o n e r a l n a r e p r e z e n t a c j a ; 

Z . A L T K I N C , W a r s z a w a , Z ł t a 3 2 
• « » » » « » » » » 0 9 * « » o © » « » « » o « » o o a » 9 » o * o e e c 9 o © « « e « o s « ( s » ) f l > 

Kupno i sprzedaż 

TtłAlAbAOWlc - MAZ. jest uo 

Posady 

9 D e c | a l i ; t a c h o W 
r ó b s k ó r n y c h sprzedania piwiarnia w dobrym punk- POTRZEBNA dobra mnicurzystka od 
w a n e r y c z n w c h cie z mieszkaniem z powodu śmtetci zaraz, Cegielniatia 10. 28 
i moczopłciowych żony właściciela, lamże potrzcpim A1ŁODA wychowawczyni poszukuje 

ul Andrzeja 5 Ł c s t , bufetowa do prowadzenia samo- p r a c y , d o b . , r c f e rencje . Oferty „War 
ui. AHurcnia 3 | d z i e i n , e interesu z kaucją 1.500 zl.. Sa szawianka*' „Republika". Piotrkowska 

28 Tei. 159-40 'motna wiek 30—40 lat. Wiadomość w i o 
Przyimuie od 8—11 „Republice''. 26:77 
i oo 5—9. w niedzie 'iŻ7ŹŹ7'~'iJ~Ł ', •—i ; ; KIEROWNIK cegielni poszukuje odpo 
le i . w i , . od 9 - 1 BRYCZKA jednokonna w bardzo do- wiednicj posady. Łask. zglosz. sub: 
Oddzielna pocze- i b r y n J s t a , 1 , l e w r a z ,Z a n « i e l s . k l e 'P . c " ° - ..Cegielnia" do ..Republiki". 28 . p montem do sprzedania.. Napiorkow- v T . , . r l ? M T M I , , . ;—r— kaima dla oan s kieco 24 28 INTELIGENTNY kierowca samochodo-1 * 1 " \W nnclnrlnln/.., M i \ r u t ń n , » wy posiadający czerwony dyplom. 

D r m e d .SPRZEDAM zupełnie nowy tapczan przyjmie posadę szofera na pryw. 

S M ' ' r 2 X t . Piotrkowska 191. m. 4. 2S s a m . i u b obejmie stanowisko sorze-
• l lbUlTlUin MBAAKSABATBBKHMWBOKTMMA &D\VCY. podróżującego lub t. p. Łask. 

1 Cnoroby skórne , 0 i , - | A I . ? M Z - s u b : -Kierowca" do „Repii-
weneryczne. leczę- I L O K a i e • >Jjkl\ 1 28 

' nie d:aterm ą, d a - 8 t _ * — "IttMMlMMMlIMi WYMOWNE Panie-owic do bezkon-
1 terniokoagulacją o- •„ " . . TT T ^ T T ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ kurencyjnesra artykułu mogą się zg;o-

raz lampą kwarco- SALA rAURVCZNA do wynajęcia u, s i ć i Ł c C ; y c k a 3 6 . m. 6. Z$ 
Vu. Anny 26 u właściciela. 28 ••••••• -r—r 

. . . i ? _ ńn^i / „„UAI Koit,„„»r„ Atl „on™ LOKAJ z kilkuletnią praktyką, poszu-
M O N I U S Z K 1 5 DUZY pokój z balkonem dla malzen- . . Chninv B-mknwa 17 

t e l . 1 7 - - 5 0 . stwa ewent. na biuro do wynajęciu. £ u j e p u c y - o | 1 0 l n y ' LtaiiKowa 17. 
pomnie od u Telefon do dyspozycji. W i a d o m o ś ć : 1 ^ - . , . - . f? 

frz\imuie od u ^ \5Q.Q; 30 FRYZJŁR damsko - m o l u ondulator-
do l pp. 1 od 5 - 8 _ „ , , - ; „ — m o w i l^a. manikurzystka potrzebni, Konstan-
w niedz elę od 11 UMEBLOWANE pokoje, bez mebli, * , V I l o w s k a 6 g 2 S 

do 1 po poł. iklatki schodowej biurowe, we wszy- " " T O > K a 

L E C Z N I C A 
LEKARZY SPtC.IALlSrÓW 

1 GABINET DENTYSTYCZNY 
PKZV GÓRNEM RYNKU 

Piotr t iows i ia l1)i, tel . 112-89 
(pr/.v przystanku trimw- pabianickich) 
Czynna od lu-ei rano do 7-el wlecz-
w niedziele i święta do 2-e) po pol 
Wszystkie specjalności i denivstyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacia. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, kału. krwi, plwocrn, 

wydzielin ud ). Operacie, opatrunki. 
Wizyty na miasto. 

^ P o r a d a 4 z i o l e 
Porada dentystyczna oraz wenerolu-
glc/na dla chorób skórnych i wene-

zńych d o r a d a a z ł o t e 

C H E R Y ł 
MYDCk:kOoo2tOOW 

OASTA.-ELIWSIP 
NAJSkUTCCZNICj 
kONStBWUĴ  Z£BY 

tetmUzy i w k t v 
nadszedł 

do Apteki 

SLHamburga i S-ki 
w Ł o d z i , G ł ó w n a 5 0 , t e l . 2 1 8  6 1 . 

S p e c j a l n i e l u k s u s o w e , s y p i a l n e p o k o j e , p o 
k o n k u r e n c y j n y c h c e n a c h i n a d o g o d n y c h w a r u n * 

k a c h d o n a b y c i a 

w M ł a w i e mcMowym 
Piotrkowska 44. — w podwórzu 

A . K a r k u t * 

L O K A L E 

stkich kicrunka-h miasta, poleea b:u- BIURALISTKA znająca perfekt prace 
D r . m e d . l r o ..roiruch . Al. Kościuszki 27, front biurowa — język niemiecki, maszyna. 

l i n i | r ą n parter, tel. 141-01 28 obznajn.iona gruntownie z księga wy-
I I C l i i i Li 11 J - P 0 K o . I ° W E mieszkanie, wszelkie Piat, działem wekslowym, kalkulacyi-
" • * " " " * " * , J ł wygody, centrum miasta, poszukiwa-nym, poszukuje posady. Łaskawe ofer 
c h o r . s k ó r n e nc. Zglosz.i biuro „Polruch", Al. Ko- iy_su,b_^.Solidna praca". 
I w e n e r y c z n e ściuszki 27. tel. 141-01. ABSOLWENTKA ze znajomością je-
N A W R O T 2 JEDEN lub dwa pokoje umeblowane zyka n.emicckicgo i polskiego w plś-

T e l . 1 7 3 - 8 3 . do wynajęcia. Wólczańska 10, front, m | e I w słowie oraz pisząca na nia-
przyim, do 10 rano O ' " 1 , l g - 28 szynie, poszukuje posady. Łask. odpo 

i od 4 - 8 POKÓJ umeblowany, frontowy, słone- w.lc.df p o d "T' Q - 3 0 " d o adminlstracjt 
dla pań sp.-: .od4.5 czny. łazienka odnajme solidnej osobie """Oszego Pjsma. 
w niedz. od 11 2 pp (niedrogo). Odrjska 67. m. 1. 28 UWAGA! A«cnci i agentki mogą za-

dla niezamożnych. POKÓJ frontowy umeblowany do w y - r o b i ć !f—30 złotych dziennie prze
c e n y l e c z n i c , najęcia dla Panów, Narutowicza 47/3*3. S D r z p d a | y , zegarów oszczednioścto-

pr. of.. II p. 28 w y c h : 'Ki szen ia : „Oszczędność", So
snowiec. Targowa 9. 28 Lekarz - d e a t v s T a p o K ó - 1

 « , " c b ' ° w f y
 J J ° , N ¥ ^ S I ? ^ -

1 bmuij.iu c z n y z W y K O d a m | . oddzielne weiścic do wynajęcia. Zastać 3—4 po pol. 7 
wiecz.. Sienkiewicza 40. m. 10. 2S 

' " POSZUKIWANY umeblowany pokój z 
R I O T R N O W S L T A D L niekrepującem wejściem ewentualnie 

tel. 121—23 na kilka wieczorów w tygodniu. Otet 

Rozmaite 3 
Godziny przyjęć 
od 4—7 wie.zór. 

ty pod ,.F. F. 100". 2 8 PO 70 GROSZY zajęcia freblowskie 
3 POKOJE z kuchnią • ^ . . ' N Ł I I O I N I . Y Przeplatanki. wyszywankl, malowanKi ewentualnie £ p o l e c a , W o ź n , C Ł Piotrkowska 126, 

30 pokoje natycl'm ;nst do oddania. Wia- tel H I 
domość: teł. 179-93 

D r . m e d 

obszerne parterowe I na piętrze powierzchni 
600 • mtr. przy ul. Piotrkowskie), nadające siu 
na biura, składy lub sale zabaw, jak również 
obszerne, widne, suche piwnice do wynajęcia od 
zaraz. Wiadomość w SKladzie pianin. Piotr
kowska 154. tel. 141-96. 

J. PI. Barciński 
rentgenolog 

Zakład rentgenowski leczniczy I roz
poznawczy. Zdjęcia i prześwietlenia 
rentgenowskie również w mieszkaniu 
wlasnem pacjenta. 

Przyjm. godz. S—8. 
ul. 11-go Listopada 20, tel. 214-50. 

oeooeneacfeeaoi 
Z dniem 1 grudnia b r. otwarty 

PENS/ONAT DLA DZIECI 

IftlJI HllilWII 
W ZAKOPANEM, willa , ^ c i t s u " ul. 
Witkiewcza, tóg Zamojskiego. 

Wobec ograniczonej ilości miejsc, 
upraszam o wcześniejsze zgłaszanie. 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44. telefon 167-45 

przyimuie cyklinowanie. drutowanie, 
froterowanie ORZZ sprzatarie biur. po
koi. Czyszczenie szvb. 

S O N M E R 
u. 6-oo Siennia 1. 

telefon 220-26. 
Chor. skórne, dróg 
•noczowych, wene
ryczne i kobiece. 

r"rzy m. od 9 do 12 
i od 5 d* 9 w. 

w* nledzele i świę
ta od 1 0 - 1 2 . 

Oddzielna poczekał 
nia dla pań, lampa 

kwarcowa. 

m i i p 
duży 

. UDZIELAM lekcji elektrotechniki, nia-
j ? . , l , l v n POKÓJ umeblowany zaraz do wyna- tematyki, niemieckiego. Piotrkowska 
dobrze ««• i c c i a . Kilińskiego 46 III front. m. 11. l n .3 . m. 37. . 
imWtuc-ach chet- rftg_Nąrutowłczą. _ -J MATURZYSTKA udzula lekcji, przyj-
nv-a do rozoow-POKÓJ z centralnem ogrzewaniem m i e T Ó w n i e ż p o s a d e biurową ewcntuąl 
szechnienia artyku- natychmiast do oddania Przejazd 40/11 n i e w a p t e c e . Wymagania skromne. 
lu biurowce i. zech- ZARAZ do wynajęcia 3 pokoje z KU- Aleja 1-go Maja 19. m. 8. 2jś 
c« złożyć olerly pnd chnią. Wiadomość u gospodarza. Pa- RADJO Pogotowie, wł. Naehumow 

„Biurowość" do hianice. Moniuszki 16. 22 Pomorska 2<>. tel. 183-40. wszelkie zle« 
Biura OgłoszeA poKOIU umeblowanego poszukuje pa len ia do 9 w. oraz w święta. Diid->-va, 

Fuchsa. Piotrk. 50. n j $aśk 0 f c r t y sub: „R. O- 5'* do ad ładowanie, wypożyczanie, baterie, eli-
ministracli niniejszego pisma. 30 minatory. części. 
POKOTU umeblowanego do zl. 5 0 . - CHIROMANTKA - telcpatka Marmona 
miesięcznie poszukuje pani. Oferty oo przepowiada przyszłość, daje rady. 
administracji pod ..H. K. 4 " 30 wskazówki. Przyjechała na krotko 
2 POKOIE do wynajęcia zaraz. Wia- 6-eo S.erpnia 18. m. 3. front. 2± 
domość: r .d^ska 38 u gospodarza. 4. DNIA 27 zaginęła paczka skóry 8 ki-
7 - n - , i „ v i r t ,hT7^ m warsztat lnh l o * 8 0 d e k a - łaskawego znalazcę uprą 
1 PIWN CA zdatna na warsztat lub , odniesienie za wynagrodzę-
na pokó). S l e n k l c w ł c a L W i ^ . 1 niem ul. Andrzeja 43. sklep obuwia. 

- I SALA «abry«na MO mtr. »tw » sa- g Q a ^ t y m . 
frontowy ^ fabryczna 90 mtr kw 1 garaż na s z a ś w i a d c ź e n i e bezterminiwe-

Z e r o m s k i e g o l l m . i l S a n l 0 c h Ó d d ° W V f i C ' * 5 _ _ > o urlopu, wydane w Białymstoku K 
— l" P o l i s y A m e r y k a ń s k i e ! " ISZLOJNEGER Josclc. zagubił książce? 

P o s z u k u j e s i e . p r i y i m o w a n i e nowych polis Tow. ke wojskową wydaną w Sieradzu oraz 
b u c h a l t e r k l ,,E q u:ubTe^ptzedluta się do 5 grudnia Raszpor wydany w Bużynlnję. _ 2 | 

z kilkuletnią prak-Polisy, które będa zgłoszone Towatty- EWA Walczak. Kamienna 16. zaubiła 
tyk, biurowa. P r o . . ; t w u p r z e z mego adwokata do 1 . tycz-dowód o s o b n y , wyd » F t t » > f t 
iomotć niemieckie-nia. będą mogty korzystać z lepszych oraz kslazeczkc_zjvasy c i o r y r \ a 
go I pisania na ma- warunków l kwidacji GDALJA Zelckowicz. piekarz z miasta 
•zynie pożądana. Sz. Goldman, Wschodnia nr. 36. od Końskich zgubił kartę rzc.incs.i,lwzą W 

Olertv do Hepubli-godz. 4—6. . maju 1930 r. 28 
ki prd „R." 

Rcdakcla I Adm. Piotrkowska 49. Pod.-, przyjęć RedakcH 6 - 7 po po?. Tel. Adm. 1.22-14. Tel. Red. 127-24, 136-43. 136-44, 189-00. Tłocznia: 180^glj. Konto P. K. 67 ..Wydn^ub!!kaV'"68."l48 r 

Prenumerata „!!. ReisuhCiii" | 0 g f 0 S Z e n ! 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi zl 5.Ó0 
za odnoszenie do domu 4!) gr , z przesyłka pocz 
towa w kraju zł. 6.i0 zagranica zl 10. „Exprcss" 
1 .Republika'' wraz z odnoszeniem 8 6U /fotych. 10 

Wydawca: Wydawnictwo „Republika**. Sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. V, 

ZWYCZA.INE: 12 gr. za wiersz milmctrowy (na stronie 10-szpalt) 
W TEKSCIh: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt > 
NA STR. I.ei zł 2 — za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 

NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr.. wyże] 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.) Zaręcz 
i zaślub, po tekśce 10 zł. Za mieisca zastrzeżone .v-e:i.vii:; dopłata Zamiejscowe o 50 proc. 
zagraniczne o 100 proc. drożel Za te .-minowy i luk ogłoszeń Admlnlsfracia" nie odpjwiada 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej Drobin- H i*. — Siniaiui.r-e z! 1.50 poszuk. pracy 

roszy najmnieisze zł. 1.20. O jłoszema śtl v, V.t«'.w' r < : ; n 25 zł. 1 

S H I S Z H E rekIatino'c. >-d« uwzględniane, o lic 
wniesione bodą n . < . i i c i w c agu tviodnia 
od uk.:z,inia sio - P •.RW.s..er- < ogłoszenia, lub 
niezwłocznie co U!;•.:. N i » ' Ć dr:igievo z rzędu 
ogłoszenia tej s.ini-. Ireś.-l I>> pierwsze -
Omyłki, które zasadni zo ' > / i i i r n i a i a treści 
ogłoszenia, nie upn\Vaiżn afa do yJauia zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszeniu 

UiOi druk. ,,Rcpubi;ki", sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 0 . 

http://Zeromskiegollm.il



